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ROR VIN (1952) 


- Największa w kraju elektrownia wodna 
ruszyła pein 


we zasoby energii i światła popłynęły 
z Dychowa do fabryk, miast i wsi 


w służbie pokoju i socjalizmu 


W dniu 4 września br, do dziesiątków nowoczesnych zakładów „pracy, wybudo- 
wanych ij oddanych do użytku w ramach Planu 6-letniego dołączył się nowy, 
potężny obiekt. Ruszyła pełną mocą elektrownia wodna w Dychowie na Zie- 


miach Odzyskanych. 


Delegacja 


związkowców włoskich 
przybyła do Polski 


4 bm. przybyła do Warszawy na za- 
proszenie Centralnej Rady Związków Za- 
wodowych 13-osobowa delegacja związ- 
kowców włoskich. 

Na dworcu głównym serdecznie wi- 


tali przybyłych sekretarz CRZZ — Wik 
tor Drożdż oraz aktywiści związkowi. 


W czasie swego pobytu w kraju go- 
ście włoscy zapoznają się z ruchem 
związkowym oraz z gospodarczymi, kul- 
turalnymi i społecznymi osiągnięciami 
narodu polskiego. 


Milionowe masy spółdzielców 


w Narodowym Froncie 
walki o Pokój 
i Plan 6-letni 


W dniu 4 bm. odbyła się w Central- 
nym Związku Spółdzielczym w Warsza- 
wie konferencja prasowa, na której po- 
informowano o udziale milionowych 
mas spółdzielców polskich w obchodzie 
Międzynarodowego Dnia Spółdzielczości, 


kk 1 wecamana w bieżącym reku. 7 wrze- 
a. 


Święto spółdzielczości ma już w 
Polsce Ludowej swoje tradycje. Pad- 
czas uroczystości związanych z Mie- 
-dzynarodowym Dniem Spółdzielczości 
podsumowywane są osiągnięcia zaró- 
wno w dziedzinie działalności gospędar 
czej, jak i samorządowej. Wytyczane są 
również zadania organizacji spółdziel- 
czych na najbliższy okres, W dniu tym 
spółdzielcy solidaryzują się z miliono- 
wymi masami postępowych spółdziel- 
h na całym świecie w walce o po- 
Tegoroczny dzień spółdzielczości — 

jak podkreślano na konferencji — bedzie 
obchodzony w szczególnie ważnym okre- 
sie. W uchwalonej Konstytucji Polgkiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w całej pełni 
doceniona została rola i zadania spół- 
dzielczości, której zagwarantowano o0- 
pieką i pomoc Państwa Ludowego. 
„Stworzone zostały warunki dalszego roz- 
woju i umacniania spółdzielczości za- 
równo w mieście, jak i na wsi. Praw- 
' dziwie demokratyczna ordynacja wybor- 
cza, po raz pierwszy w Mistorii nasze- 
go kraju zapewnia organizacjom spół- 
dzielczym prawo wysuwania kandydatów 
na posłów. Milionowe masy spółdzielców 
polskich doceniając olbrzymie znaczenie 
zbliżających się wyborów wraz z całym 
społeczeństwem stają w narodowym 
froncie walki o pokój i Plan 6-letni, 


Warszawa 
odbudowuje się 


F 


W miesiącu odbudowy stolicy 
znacznie wzrasta tempo prac przy 
budowie i odbudowie nowej War- 
szawy. 

Z każdym dniem przybywają no 
we mieszkania dla świata pracy. 

Na zdjęciu: Odbudowane kamie- 
niczki przy ulicy Prdnarskiej. 

(Foto — CAF) 


ILUSTROWANY 


KURIER POLSKI 


Piątek, 5 września 


Nieoceniona pomoc Kraju Rad, wysiłek 
polskich i radzieckich budowniczych te- 
go obiektu sprawiły, że od tego dnia 
płynąć będą nieprzerwanie z Dychowa 
nowe zasoby energii i światła dla fabryk 
wsi i miast. Wytwarzają ją potężne tur- 
bozespoły wyprodukowane w Leningra- 
dzie, w kraju, który realizując porywa- 
jące plany budowy podstaw komunizmu, 
pomsss i nam w budowie szczęśliwszego 
jutra, 

W dniu uruchomienia 1I turbozespołu 
nowy wspaniały zakład energetyczny 
nazwany został, zgodnie z pragnieniem 
załogi, imieniem symbolizującym bra- 
terstwo polskiej i rosyjskiej klasy t0- 
botniczej we wspólnej walce o wyzwo- 
lenie narodowe i społeczne — imieniem 
Ludwika Waryńskiego. 

O godzinie 11 przybywają i zajmują 
miejsca na trybunie minister energetyki 
— inż. Jaszczuk,* przedstawiciele PZPR 
i władz miejscowych oraz delegacje 9ko- 
licznych fabryk, gromad wiejskich i 
spółdzielni produkcyjnych. Obecny jest 
również przedstawiciel handlowy ZSRR 
w Polsce — Kaziukow. Orkiestra gra 
zany narodowe — polski i radziecki. 

ebrani witają przybyłych okrzykami na 
cześć Rządu i Partii. 

W imieniu załogi wita przybyłych go- 
ści przewodniczący Rady Zakładowej — 
Tomczak. Dyrektor elektrowni — inż. 
Rogaliński mówi © historii budowy, 
o trudnościach, które pokonała załoga, 
mówi o braterskiej pomocy, jakiej 
udzielali jej radzieccy specjaliści pra- 
cujący na budowie. „Wszystkim trud- 
nościom przeciwstawialiśmy się razem 
— mówi dyr. Rogaliński, — Specjaliści 
radzieccy wyszkolili brygady polskich 
RANE oraz przyszłą załogę elek- 


Przemawia min. Jaszczuk. Podkreśla 
on, że Dychów — wspólne dzieło ra- 
dzieckiego i polskiego inżyniera, techni- 
ka i robotnika — jest największą w kra- 
ju elektrownią wodną. Dychów stanowi 
poważne ogniwo w dalszej elektryfikacji 
przemysłu i rolnietwa.  Dostarczy ©n 
energii elektrycznej miastom i wsiom 
woj. ziełonogórskiego, poznańskiego, dol- 
nośląskiego, pomoże innym  elektrow- 
niom w okresie szczytowego zapotrzebo- 
wania na energię. . 4 

Podkreślając następnie wysoką nowo- 
czesność zakładu, który może być uru- 
chomiony całkowicie automatycznie w 
ciągu trzech minut, mówca przypomina, 
że został on zbudowany na podstawie 
dokumentacji radzieckiej, a wszystkie 
maszyny i urządzenia wykonano w przo- 
dujących zakładach przemysłowych 
ZSRR, produkujących urządzenia wiel- 
kich budowli komunizmu. 

Gdy min. Jaszczuk wyraża serdeczne 
podziękowanie wszystkim specjalistom 
radzieckim zatrudnionym na budowie, z 
inż. Filaretowem na czele i podkreśla 
ich ogromne zasługi — załoga i wszyscy 
zebrani wznoszą gorące okrzyki na cześć 
wiecznej przyjaźni polsko-radzieckiej. 

Minister- dziękuje następnie całej pol- 
skiej załodze Dychowa, która potrafiła 
zwalczyć wiele przeszkód, wykazała hart 
i bohaterstwo pracy. 

Gdy mówca zawiadamia, że zgodnie z 
życzeniem załogi, elektrownia wodna w 
Dychowie zostaje nazwana imieniem or- 
ganizatora pierwszej proletariackiej par- 
tii w Polsce — Ludwika Waryńskiego — 
z tysięcy ust rozbrzmiewa okrzyk na 
cześć Polskiej" Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej, kontynuatorki tradycji wiel- 
kiego „Proletariatu*, 

„Dzień dzisiejszy — stwierdza dalej 
min, Jaszczuk — jest kolejnym zwy- 
cięstwem, uzyskanym w naszej walce 
o socjalizm. Naród polski, zjednoczony 
w narodowym froncie walki o pokój 
i Plan 6-letni z dumą podsumowuje do- 
tychczasowe osiągnięcia i śmiało kro- 
czy ku nowym zwycięstwom .Wzrasta- 
jąca z każdymi dniem jedność moral- 
no-polityczna, bcdąca podstawą Frontu 
Narodowego stanowi źródło naszej 
sily“. 

Mówca wznosi na zakończenie okrzyk 
na cześć nierozerwalnej przyjaźni i so- 
juszu ze Związkiem Radzieckim, na cześć 
Prezydenta Bieruta i Wielkiego Stalina. 
Okrzyk podchwytują zebrani, potężnie 
rozbrzmiewają słowa: „Stalin — Bierut 
— Pokój". 

Zbliża się kulminacyjny punkt uroczy- 
stości. Min. Jaszczuk w otoczeniu załogi 
j zaproszonych gości udaje się do na- 
wonna NN 


W Niemczech Zach. 


prowadzi się przygotowania 
do wojny bakteriologicznej 


Jak podaje agencja ADN, sekretariat 
organizacji Komunistycznej « Partii Nie- 
miec (KPD) w Palatynacie ogłosił protest 
przeciwko założeniu w rejonie Kirch- 
heim Bolanden chemiczno-biologicznego 
instytutu naukowo-badawczego dla przy- 
gotowania wojny bakteriologiecznej 

„W naszej ojczyźnie w Niemcze' Za- 
chodnich — stwierdza m. in. pro * t — 
tworzy się bazę do wojny bakteviolo- 
gicznej, okrutnej wojny, która pustoszy 
już Koree. Jasne jest coraz bardziej Ala- 
czego rząd USA odmawia ratyfikacji 
protokółu  genewskiego, zakazującego 
stosowania broni bakteriologicznej. 

Adenauer nie tylko podpisał ..układ 
ogólny“, nie tylko wzywa do wojny ze 
wschodem, lecz zezwala na budowę w 
Niemczech Zachodnich baz wojennych". 


stawni, Minister przekręca kontakt. Na 
tablicy rozdzielczej zapala się zielone 
światełko. W tej samej chwili pod ziemią 
rozlega się głuchy szum. 
pracę potężny ważący kilkaset ton tur- 
bozespół. 
tycznie rusza druga 


pełną swą mocą rozpoczęła pracę w służ- 


y 


zj : nn 


` 
Cena 15 gr 


Nr 213 (2402) 


To rozpoczął 


Po chwili tak samo automa- 
otężna turbina, W 
rozległym kanale pieni się spływająca 
woda. Elektrownia wodna w Dychowie 


bie Planu 6-letniego. 


Wre praca 


przy budowie rurociągu 
Pilica — Łódź 


Rok bieżący ma zasadnicze znaczenie 
dla budowy największej inwestycji ko- 
munalnej Planu 6-letniego w okręgu 
łódzkim i jednej z  najpoważniejszych 
inwęstycji komunalnych w kraju — 
wielkiego rurociągu wodnego, łączącego 
Łódź z Pilicą. 

Załoga budowniczych rurociągu, zda- 
jąc sobie sprawę ze znaczenia swej 
pracy dla poprawy warunków bytowych 
robotników łódzkich — nie szczędzi wy- 
siłków, aby w całej rozciągłości wyko- 
nać zalecenia zawarte w uchwale Pre- 
zydium Rządu z dnia 23 grudnia 1950 r. 
w sprawie skrócenia o rok terminu od- 
dania tej wielkiej budowli socjalizmu. 
Praca wre na całej trasie budowy mię- 
dzy Łodzią a Pilicą. 

O tempie robót najlepiej świadczy 
fakt, że jeszcze przed trzema miesid- 
cami olbrzymia wiełoczerpakowa ko- 
paczka żłobiła głębokie wykopy w od- 
ległości 4 km od Łodzi. Obecnie bry- 
gady robotnicze układają rury w od- 
ległości 15 km ed Łodzi. 

Na niektórych odcinkach — dla spraw- 
nego wykonania robót — wybudowano 
nawet dodatkowe tory objazdowe dla 
pociągów, których trasa przecina w po- 
szczególnych miejscach rurociąg. 

Niemniej intensywne roboty prowa- 
dzone są nad brzegami Pilicy i na samej 
rzece. 


Kobiety niemieckie 
na straży pokoju 
i przyjaźni z Polską 


W związku z 13 rocznicą napaści Nie- 
miec hitlerowskich na Polskę, Zarząd 
Główny Ligi Kobiet otrzymał od Związ- 
ku Demokratycznego Kobiet Niemiec- 
kich depeszę, .w której czytamy m. in.: 

„Przysięgamy wam, że nigdy więcej 

mie dopuścimy do wojny przeciwko 
polskiemu narodowi, którą przygoto- 
wują amerykańscy imperialiści z po- 
mocą swoich agentów, takich jak 
Adenauer, Fette i Ollenhauer w Niem- 
czech Zachodnich. My kobiety i matki 
niemieckie myślimy o tym, że pomimo 
strasznych zbrodni na polskim naro- 
dzie, wyciągnęłyście do nas bratnią 
dłoń do nowego życia w szeregach 
miłujących pokój narodów. Pokojowa 
granica na Odrze i Nysie, której bro- 
nić będziemy ze wszystkich sił, daje 
gwarancję  nierozerwalnej przyjaźni 
naszych obu narodów. 

Niech żyje przyjaźń między narodem 
polskim i niemieckim! Niech żyją oby- 
dwaj robotniczy prezydenci — Bolesław 
Bierut i Wilhelm Pieck! Niech żyje o- 
stoja pokoju wielki Związek Radziecki 
i jego mądry Przywódca Józef Stalin! 


Hitlerowska 
„Rada Bogów 


wznawia swą 


zbrodniczą działalność 


Jak podał biuletyn „Bonner Bundes- 
anżeiger”, były dyrektor generalny za- 
kładów „.Leuna-Werke” w Merseburźu. 
zbrodniarz wojenny  Bitefisch, został 
mianowany członkiem rady nadzorczej 
koncernu „Deutsche Gazolin AG”, któ- 
rego zarząd ma obecnie swą siedzibę w 
Berlinie zachodnim. Biitefisch był rów- 
nież członkiem zarządu koncernu „IG 
Farben” i kierownikiem produkcji za- 
kładów koncernu „IG Farben” w Oświę- 
cimiu oraz wyższym oficerem SS i człon- 
kiem himmlerowskiego „kółka przyja- 
ciół”. W lipcu 1948 roku został on skaza- 
ny przez amerykański sąd wojskowy w 
Norymberdze za masowe zbrodnie na 6 
lat więzienia, 

Fakt ten potwierdza jeszcze raz, że 
coraz więcej członków tzw. ..Rady Bo- 
gów” wskrzesza swą zbrodniczą działal- 
ność, prowadzoną przez nich do 1945 ro- 
ku w koncernie „IG Farben". 

W zakładach ..Bayer Werke” w Le- 
verkusen pracuje Heinrich Herlein — 
hitlerowski specjalista w dziedzinie 
produkcji gazów trujących oraz kie- | 
rownik wydziału badań banery akwa 
i rozwoju produkcji środków  trują- 
cych koncernu „IG Farben”, Jego | 
kompan dr Fritz Meyer, który po 1938 | 
roku czuwał nad realizacją programu 
produkcji środków trujących i wybu- 
chowych, jest obecnie członkiem rady 
nadzorczej wielkiego przedsiębiorstwa 


przemysłu chemicznego „T. Gold- 
schmidt AG” w Essen. 
Zbrodniarz wojenny 


Karl Wurster 
zajmuje obecnie swe dawne stanowisko | 
generalnego dyrektora zakładów ..Badi- | 
sche Anilin- und Sodafabrik” w Lud- 
wigshafen. 


i 


— rektor Akademii Medycznej w 
— przewodniczący, zastępcy przewodni- 


jeszcze dość silne i 


Przodujący statek Polskiej Ma- 
rynarki Handlowej „Lublin“: w 
dniu 16 sierpnia wykonał plan 
roczny. Do przedterminowego wy- 
konania planu przyczyniła się 
ofiarność załogi, która podjęła i 
wykonała szereg zobowiązań z 0- 
kazji urodzin Prezydenta Bo- 
lesława Bieruta, Święta 1 Maja, 
Zlotu « Młodych Przodowników i 
22 lipca. 

Na zdjęciu: Marynarze przy pracy 
na statku. (Foto — CAF) 


Statek „Lublin* wykonał plan roczny 


49 milionów dzieci 


w szkołach powszechnych 
Chin Ludowych 


Jak donosi Agencja Nowych Chin, dnia 
1 września rozpoczął się w Chińskiej 
Republice Ludowej nowy rok szkolny. 

Nowy rok nauki w szkołach powszeche 
nych rozpoczęło 49 milionów dzieci chiń- 
skich. Jest to najwyższa liczba dzieci 
uczęszczających do szkół powszechnych 
w całej historii Chin, 


W całym kraju powstają 


Komitety Wyborcze Frontu Narodowego 


Front Narodowy to wspaniała droga 
rozwoju i postępu naszej Ojczyzny 


ŁÓDZ 


|na statku „Curie-Skłodowska”, Chychła 


ŁÓDŹ. Ponad 300 przedstawicieli społe- | — mistrz sportu, zdobywca złotego me- 
czeństwa łódzkiego zebrało się 4 bm., aby | dalu olimpijskiego, Baranowski — akty- 
dokonać wyboru łódzkiego komitetu wy- | wista SD, Konkol — przodujący rybak, 


borczego Frontu Narodowego. Załogi fa- 
bryczne, organizacje polityczne, zawodo- 
we i masowe delegowały na konferencję 
najlepszych spośród siebie. Obok prefe- 
sorów wyższych uczelni zasiedli czołowi 


tkacze, przędzalnicy, dziewiarze, czołowi | 


metalowcy, budowniczowie dzielnic ro- 
botniczych Łodzi, budowniczowie ruro- 
ciągu Pilica 4 Łódź, oficerowie i żołnie- 
rze Wojska Polskiego, inżynierowie, nau- 
czyciele, literaci, artyści. 

Szczególnie gorąco witają zgromadze- 
ni wystąpienie Rektora Akademii Le- 
karskiej prof, dr E. Pałucha, który 
wyrażając w imieniu naukowców i 
młodzieży akademickiej gorące podzię- 
kowanie za opiekę, jaką otoczyła ich 

„władza  ludowa,. a czy 
udział profesorów, nauczycieli i stnden- 
tów w akcji wyborczej Frontu Narodo- 


wego. 

Jednomyślnie wybrano Łódzki Komitet 
Wyborczy Frontu Narodowego, w skład 
którego wchodzą: prof. dr Emil Paluch 
Łodzi 


czącego — Aleksandra Domagałowi — 
nauczycielka, Tadeusz Kaczmarek — se- 
kretarz KŁ PZPR, Zygmunt Krzywański 
— przew: Zarz. Gł. Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Włók. i Józef Kononowicz — re- 
daktor „Słowa Powszechnego", członek 
łódzkiego komitetu obrońców pokoju, 
Józef Jabłoński — sekretarz Zarz. Grodz- 
kiego TPPR w Łodzi — sekretarz komi- 
tetu. 

Na członków prezydium wybrano m. 
in.: Gurtowskiego — sekretarza Kom. 
Miejsk, SD, Sewerynę Szmaglewską — 
literatkę, K. Plewińską — przodownicę 
pracy, prządkę z ZBB. im. Kunickiego w 
Łodzi i oficera WP Bronisława Szubicza. 

Członkami komitetu zostali m. in.: 
Ptasiński — I sekretarz KŁ PZPR, Go- 
ścimińska — Budowniczy Polski Ludo- 
wej, dyrektor śródmiejsko-łódzkich Za- 
kładów Przem. Jedwabn., Bagiński — 
dziekan Wydz. Lekarskiego Akademii 
Medycznej w Łodzi, Pilarski — aktor 
Państw. Teatru Nowego w Łodzi, odzna- 
czony Orderem Sztandaru Pracy I kl., ks. 
Andrysiak, inż. Alojzy Jankowski — wy- 
bitny  racjonalizator, laureat nagrody 
państwowej, dyrektor Łódzkiej Fabryki 
Maszyn. 

GDAŃSK 


w wielkiej auli Politechniki Gdań- 
skiej zebrali się przedstawiciele. partii 
i stronnictw politycznych, związków za- 
wodowych i organizacji społecznych, ro- 
botnicy i chłopi, marynarze naszej flo- 
ty handlowej, przodujący rybacy, bu- 
downiczowie polskich okrętów — stocz- 
niowcy, chłopi i księża katoliccy, aby 
wybrać Wojewódzki Komitet Frontu 
Narodowego, aby zńdeklarować swój u- 
dział w Narodowym Froncie Walki o 
Pokój i Plan 6-letni. 

Zabierają głos członkowie Partii, dzia- 
łacze związkowi, ludzie nauki i sztuki, 
przodujący chłopi i robotnicy. Mówią 
oni o tym, że tylko Front Narodowy w 
obliczu zbliżających się wyborów gwa- 
rantuje dalsze umocnienie niepodległości 
naszego kraju, zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych, odbudowę zniszczonego 
w czasie wojny Gdańska i pełne wyko- 
rzystanie polskiego Wybrzeża. 

Przemawiają rolnicy, księża katoliccy, 
przedstawiciele młodzieży. Wszyscy de- 
klarują swój udział w Narodowym Fron- 
cie Wyborczym. 

Uczestnicy konferencji wybrali Wo- 
jewódzki Komitet Wyborczy Frontu Na- 
rodowego. w skład którego weszli m. 
in.: 

Przewodniczący prof. dr inż. Romu- 
ald Cebertowicz. Jan Trusz — I Sekre- 
tarz KW PZPR, Duma — znany przo- 
downik Stoczni Gdańskiej, Stanisław Gy- 
bryl — sekretarz Woj. Kom. SD, Bole- 
sław Seraga — przewodniczący Prezy- 
dium Woj. R. N., Czesław Puchalski — 
prezes WKN ZSL, Henryka Pękalska — 
przewodnicząca Zarz. Woj. Ligi Kobiet, 
Marian Sikora — przewodniczący Okr. 
Rady Zw. Zaw.. Brożenowicz — II oficer 


STAŁ POGODY 


Zachmurzenie zmienne i gdzieniegdzie 
przelotny deszcz. Temperatura od 14 st. 
na Wybrzeżu do 19 st. na południu. U- 
miarkowane, w dzielnicach północnych 
porywiste wiatry 
zachodnie i północno-zachodnie. 


inicjator nowych metod połowowych, 


ksiądz dr Maćkowiak z Gdyni, ksiądz 
Majewski — odznaczony Złotym Krzy- 
żem Zasługi, Penson — prorektor Aka- 


demii Medycznej w Gdańsku, Rawska — 
rzemieślnik, Rylke — prof. Politechniki 
Gdańskiej, laureat tegorocznej Państwo- 
wej Nagrody Naukowej — Rybiański — 
oficer przodującego statku PMH „Kar- 
paty”. Szezepkowska — literatka, Sowa 
przewodniczący okręgowego zarządu 
zw. Zaw. N. P. 


ZIELONA GÓRA 


ZIELONA GÓRA Kilkuset delega- 
tów reprezentujących wszystkie war 
stwy społeczeństwa woj. zielonogór- 
skiego wybrało w dniu 3 bm. Woje- 
wódzki Komitet Wyborczy Frontu 
Narodowego. 

Przewodniczącym Wojewódzkiego 
Komitetu Wyborczego Frontu Naro- 
dowego został Czesław Szymański, 
dyrektor Zakł. im. Nowotki. 


W skład Komitetu weszli m. in.: 
Józefa Celanowicz — instr. polit. 
POM Międzyrzecz, ks. Leon Drancen 
— proboszcz ze Szprotawy, ks. Eran- 
ciszek Jędrkiewicz — proboszcz pa- 
rafii Zabor, Włądysław Siodlacki i 
Feliks Staliński — chłopi indywidu- 
alni, Michał Tworek — przewodn. 
spółdz. produkc. Jelenin, Franciszek 
Stasiak — przewodn. spółdzielni pro- 
dukcyjnej Kwilice. 


Bezrobocie w Izraelu 


Dziennik izraelski „Haboker” donosi 
o wzroście bezrobocia w porcie Haifa. 
W lipcu — pisze dziennik — sytuacja w 
dziedzinie zatrudnienia była trudna, a w 
sierpniu pogorszyła się ona jeszcze bar- 
dziej. Według danych zarządu portu — 
kończy dziennik — obecnie zatrudnio+ 
nya jest tam jedynie 40 proc. robotni. 
ków. 


Przed dniem gotowości 
do jesiennej kampanii siewnej 


Już w najbliższych dniach rolnicy :0ze 
poczną siew żyta, a następnie pszenicy 
ozimej. Wszystkie gospodarstwa pracują 
w dalszym ciągu nad, przygotowaniem 
gleby pod zasiew tych podstawowych 
zbóż ozimych, przeprowadzając możliwie 
wcześnie orki przedsiewne. Jednocześnie 
dokonują siewu rzepaku i jęczmienia 
ozimego. Aby jak najlepiej przygotować 
się do rozpoczęcia siewu zbóż ozimych, 
gospodarstwa zaopatrują się w potrzebne 
ilości kwalifikowanych nasion siewnych, 
nawozów sztucznych i środków chemicze 
nych do zaprawiania ziarna, 

W ośrodkach maszynowych i w war- 
sztatach PGR trwają ostatnie przygoto» 
wania maszyn i narzędzi rolniczych. 

5 bm. — w dniu gotowości, do Pań. 
stwowych Gospodarstw Rolnych, spół- 
dzielni produkcyjnych, gminnych spół- 
dzielni i ośrodków maszynowych oraz 
do wszystkich gromad udadzą się ko- 
misje, złożone z przedstawicieli Prezy= 
diów Rad Narodowych oraz aktywistów 
wiejskich. które dokładnie sprawdzą 
czy wszędzie przeprowadzono konieczne 
przygotowania do natychmiastowego 
rozpoczęcia siewu zbóż ozimych, 

W celu zmobilizowania chłopów, robot- 
ników rolnych i traktorzystów, abv kam- 
panię jesienną wykonali sprawnie i na 
wysokim poziomie agrotechnicznym, aby 
w ten sposób zabezpieczyli zwiększenie 
plonów w przyszłym roku średnio o co 
najmniej I q z ha, w powiatach odby- 
wają się dalsze zjazdy przodujacych 
chłopów, POM-y organizują zebrania rad 
społecznych, we wszystkich ośrodkach 
maszynowych i PGR-ach odbywają się 
ostatnie narady produkcyjne, na których 
omawia. się zadania dla poszczególnych 
brygad, traktorzystów i robotników, 
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Program Frontu Narodowego 
programem każdego Polaka-patrioty 


(Fragmenty przemówień, wygłoszonych na Wojewódzkiej Konferencji Wyborczej Komitetu Frontu Narodowego) 


Jak donosiliśmy, w By. oszczy ohra- 
dowała konferencja wojew dzka Frontu 
Narodowego, na której dokonano wyboru 
Wojewódzkiego. Komitetu WypDorczega 
Frontu Narodowego. 


Istota i zadania Frontu 
Narodowego 
PSR 8. 


& 095 sekretarz KW Stanisł i . 

Omawiając zadania ua 
80, mówca cytuje słowa Prez: denta Bie- 
Pai wypowiedziane na VII edo KC 


«Front Narodowy oznacza front kla- 
sy robotniczej z podstawowymi masami 
chłopstwa i pracującej inteligencji prze- 
ciwko elementom kapitalistycznym, któ- 
re przeciwstawiają się naszej walce 
o pokój i pomyślną realizację Planu 
6-leiniego — stawiają opór naszym pla- 
nom uprzemysłowienia Polski, zapew- 
nienia jej obronności i umocnienia jej 
niepodległości, przeciwstawiają się pla- 
nom budownictwa socjalistycznego. 

Oto na czym polega zarówno narodo- 
wa jak j klasowa istota naszego hasła 
Frontu Narodowego w walce o pokój 
i Plan 6-letni. 


Nasz program klasowy, program jdeo- 
logii proletariackiej, zrósł się jak naj- 
ściślej i niepodzielnie z podstawowymi 
interesami narodu, z istotą jego niepod- 
leksosci, szybkiego wzrostu jego sił, 
wzrostu jego zwartości j mocy we- 
wnętrznej, szczęśliwego rozwoju jego 
dalszych dziejów, jego wielkości“, 

Cd ostatnich wyborów 1947 r, — stwier- 
d.a dalej mówca — zaszły u nas poważ- 
ne zmiany, Pod przewodnictwem PZPR 
lud pracujący rozgromił siły reakcyjne: 
mikołajczykowsk agenturę imperializmu 
&:upy oportunistów i kapitulantów, ban- 
ay reakcyjne, 


Nowa Konstytucja i ordynacja wyborcza 
pvarantwja, że tylko lud pracujacy wy- 
suwa kandydatów do Sejmu i un emoż- 
liwia dostęp do władzy przedstawicielom 
reakcji i agentur imperialistycznych, 


W Sejmie Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej będą reprezentowane wszystkie ży- 
we i twórcze warstwy i siły narodu. W 
nowym Sejmie wobec nowej sytuacji po 
rozgromieniu powa sił rekacji powin- 
no być więcej niż w poprzednim posłów 
bez) Coz ch, wysuniętych przez organi- 
zacje ludu pracującego, cieszących sie za- 
ufaniem swego śro wiska, wyróżniają 
cych się ofiarną pracą dla Ojczyzny. 

W toku kampanii wyborczej zacieśni 
się więź między członkami partii i bez- 
partyjnymi, pogłębi się sojusz robotniczo- 
chłopski, wzmocni Front Narodowy W 
wyniku tej kampanii podniesie się poli- 
tyczna aktywność mas pracujących — 
kos arzy naszego kraju. 

toku kampanii wybroczej dokonamy 
r jy ne naszych znać oraz 
+ odociągnięć, ws prowadzą- 
ce do przełwydiężdnia toon” >. 

Pomimo wielu jeszcze trudności, osiąg- 
nocia przemysłu w woj. bydgoskim są 


rodem kroczyć do lepszego, 


socjalistycz- 

nego Jutra, | 
Zjednoczeni w walce o pokój i Plan 
6-letni pod sztandarami Frontu Naro- | 


dowego opieramy się w naszej pracy 
o przykład i | gp Związku Radziec- 
kiego. Jedność moralno-polityczna na- 
rodów Kraju Rad | gigantyczny roz- 
mach budownictwa komunizmu są wzo- 
rem dla nas w budowie podstaw socja- 
lizmu.., 

Front Narodowy w walce o pokój 
1 Plan 6-letni jest odpowiedzią naszego 
narodu wobec zbrodniczej polityki agre 
sji imperializmu amerykańskiego, knu- 
jącego nową wojnę światową, W tej 

walce o utrwalenie pokoju, bezpieczeń- 
stwo kraju i jego granic następuje co- 
raz silniejsze zespolenie wszystkich lu- 
dzi pracy, wszystkich patriotów, całego 
narodu. 

W toku kampanii wyborczej cemento- 
wać trzeba miliony ludzi przeciwko głów- 
nemu wrogowi, jakim jest imperializna 
t ra jest wróg klasowy ewnatrz 

raju. 

w akcji wyborczej wskazywać trzeba 
na wspaniałe perspektywy dalszego roz- ; 
woju kraju, dalszego wzrostu produkcji | 
i wzrostu dobrobytu ludzi pracy, 

W toku kampanii wyborczej wzrośnie | 
i pogłębi się patriotyzm szerokich mas | 
ludowych. Miłość ojczyzny winna stać | 
się źródłem i natchnieniem w codziennej | 
pracy budowy podstaw ustroju sprawied- | 
liwości społecznej w naszym kraju. 

` Program Frontu Narodowego jest bli- 

ski i drogi wszystkim, którzy chcą do- 

bra Polski Ludowej i jej dalszego wspa- 
niałego rozkwitu, 

Pod hasłami Frontu Narodow: wy- 
bierzemy przyszły Sejm — najwyższy or 
gan władzy ludowej, składający się z 
najlepszych ludzi miast i wsi, reprezen- 
tujący interesy narodu, 

Zebrani entuzjastycznie podejmują 
okrzyk: „Niech żyje nasza Ojczyzna — 
Polska Rzeczpospolitą Ludowa''! 


Siła przewodnia w umacnianiu 
spójni między miastem i wsią 


Ww imieniu ZSL woj. bydgoskiego wy- 
powiedział się za wspólnym frontem wy- 
borczym | za wspólną listą przewodniczą- 
cy WKW Jerzy Rumianek, zapewniając, 
że aktyw i członkowie ZSL dołożą wszel- 
kich starań, by idea Frontu Narodowego. 
dotarła do szerokich mas chłopstwa pra- 
cującego, by stała się siłą przewodnią w 
umacnianiu  spójni między miastem 
i wsią, w wykonywaniu zadań Planu 
6-letniego i w zwycięstwie sił postępu na 
drodze ku socjalizmowi. e 

Opowiadając się za Narodowym Fron- 
tem Wyborczym — oświadcza mówca — 
wierzymy głęboko, że droga, którą wska- 
zała narodowi polskiemu nasza klasa ro- 
botnicza i partia, jest jedynie słuszna, że 
jedynie idąc po niej ugruntowujemy na- 
szą niepodległość, zapewniamy szybki 
i wielki rozkwit naszej Ojczyzny, a przez 
to dobrobyt i kulturę dla szerokich mas 
pracujących, 

Idąc w bratnim sojuszu ze zwycięskim 
Krajem Socjalizmu — ZSRR i Wodzem 


znaczne. Nasze zakłady produkcyjne wy- | Całej postępowej ludzkości Józefem Sta- 


Fonują w zasadzie swoje plany. Jest 
jednak jeszcze wiele do zrobienia w dzie- 
dzinie mechanizacji, obniżki kosztów wła- 
snych, doszkalania kadr, normowania 
pracy oraz w dziedzinie mobilizacji poli- 
tycznej klasy robotniczej oraz kierow- 
nictw poszczególnych zakładów do reali- 
zacji zadań produkcyjnych, 

Na odcinku rolnictwa pewne postępy 
wyrażają się w powolnym, ale systema- 
tycznym podnoszeniu wydajności z hek- 
tara, w zwiększeniu mechanizacji robót, 
w lepszym nawożeniu gleby, w podno- 
szeniu poziomu fachowego chłopstwa pra- 
cującego oraz w systematycznym wzro= 


ście ruchu spółdzielczości produkcyjnej 
1 ciągłym poprawianiu sytuacji w 
P^R-ach, 


Ale mimo tych tępów i w dziedzinie 
rolnictwa mamy jeszcze wiele do zrobie- 
nia w kierunku podniesienia produkcji 
roślinnej, w szczególności w produkcji 
hodowlanej. Spotykamy się z sabotażem 
kułąckim przez zaniedbywanie gospo- 
darstw i nie wywiązywanie się z obo- 
wiązków wobec państwa, 

W tych warunkach przed komitetami 
Frontu Narodowego stoją wielkie zadania 

racy polttycznej zarówno w mieście jak 

na wsi, Potrzebna jest całkowita kon- 
solidacja mas pracujących naszego woje- 
wództwa, aby pokonać trudności gospo- 
darcze i polityczne, na jakie napotyka- 
my jeszcze w realizacji naszych zadań, 
ażeby jeszcze szybciej wraz z całym na- 


— Nie musi mi 
Mitchell — Sytuację, 
dobrze, jak pan. 
wczoraj, a jutro będzie ciężej, 


jaka u was 


ciężko to trzeba się cofnąć? 
— Nie chciałem tego... 


stawiliście się na inne 


prowadzić, 


spojrzeniem: 


— Chaos i bezkrólewie? 


pan tego mówić! — wtrącił ehłodno 


Wiem, że dzisiaj 


niż jest dzisiaj, Czy to jednak 
oznacza, że mamy kapitulować? Czy to oznacza. że 


— Zaraz! — powstrzymał go gestem — Pan pozwoli, że 
skończę! To, co się w tej chwili u was dzieje, to, że stale ktoś 
wpada, że ustawicznie rwą się wasze siatki, że kosztem 
ogromnych sum otrzymujemy informacje nie warte funta 
kłaków, to wszystko mówi o czym innym, o tym miano- 
wicie, że nie potraficie roboty zorganizować, że nie prze- 
formy, formy, o których wam 
mówię ciągle! Nie świadczy to o tym, że pracy nie można 
lecz o tym, że wy tej pracy prowadzić nie 
jesteście w stanie! Ot, tak stoi sprawa, pułkowniku! 

Przerwał, sięgnął po papierosa. 
mierząc Arendta swym bezbarwnym, trochę arogannckim 


— Jakie z tego wnioski? Bardzo proste! Jeśli tak dalej 
pójdzie, to będziemy musieli z waszej współpracy zrezygno- 
wać! Oprzemy się wyłącznie na własnych siłach! 

Arendt uśmiechnął się chytrze, 
momenfalnie. Mitchel szantażuje, to jego ulubiona metoda, 
grozi pójściem na grzybki, przejmować się tym jednak nie 
warto, Wiadomo, że nie zrezygnują. „Skąd by zresztą wzięli 
ludzi?* — pomyślał, a głośno powiedzał: 
`  — Być może, że ma pan rację, panie pułkowniku. Chodzi 
jednak o to, że sprawy tej nie możemy zostawić tak jak 
ona wygląda obecnie. Po aresztowaniu Bończy... 


— No, nie.. Oczywiście, że robotę to znacznie skompli- 
kowało. Sam pan rozumie. Tragicznie jednak nie jest. 
Bończy nie ma, ale ludzie zostali. Trochę są zdezorientowani, 


linem zabezpieczymy pokój na całym 
świecie. 

Zebrani gorąco oklaskują przemówie- 
mie. Oklaski łączą się ze skandowaniem 
„Sta-lin, Bie-rut, Po-kój". 


Inteligencja i rzemiosło 
w jednym szeregu z robotnikiem 
i pracującym chłopem 


Imieniem Wojewódzkiego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego zabrał głos 
sekretarz WK Zbigniew Wrochno, oświad 
czając na wstępie, iż program walki o 
pokój, © umocnienie niepodległości, bu- 
dowy ustroju socjalistycznego, ustroju 
dobrobytu materialnego | wysokiej kul- 
tury jest wspólnym programem działania 
wszystkich postępowych i patriotycznych 
sił i jako wspólny program działania 
Frontu Narodowego staje się dzisiaj 
wspólnym programem wyborczym całego 
narodu, W obliczu wyborów naród polski 
staje jak nigdy dotąd zjednoczony, umoc- 
niony wielkimi osiągnięciami gospodar- 
czo - społecznymi. 


Mówca podkreśla, że Stronnictwo De- 
mokratyczne od samego początku stanęło 
wraz z innymi szczerze demokratycznymi 
i patriotycznymi organizacjami politycz 
nymi u boku kląsy robotniczej i jej czo- 
łowego oddziału PPR, a następnie PZPR, 


panuje znam równie 
jest ciężej, niż było 


jeśli jest 


— Słuszn 
— Mam. 


Pociągła, 


Zapalił i mówił dalej, 


ale uśmiech ten zgasł 


zbladłoby 


| dowy kraju. 


JERZY SZELIGA 
AKCJA HE 
dcj 5 i 


to jasne.I dlatego uważam, że należałoby 
Z tym właśnie do pana przyszedłem. 
Mitchel skinął głową. 


pułkowniku! 


uśmiechem. Zrozumiał, że 


Mimo pięćdziesiątki, 
prosto i dziarsko. 
— No, to porozmawiamy! — mruknął — Ale chyba nie 
muszę panu mówić, o jakiego człowieka nam chodzi. Przede 
wszystkim.. — zrobił efektowną pauzę — „akcja Hel"! To 
| jest najważniejsze. Na to kładziemy największy nacisk. 
Pan o tym wie dobrze, panie pułkowniku... 
Wąskie wargi Arendta skrzywiły się niechętnie, Wiedział, | 
jasne, że wiedział. Na tym im przede wszystkim zależało. 
Gdyby akcję tę udało się uwieńczyć sukcesem — wówczas | 
kłopotów. Stanąłby mocno na nogach, 
mógłby zapuścić trwalsze, pewniejsze korzenie w niegościn- 
ny londyński bruk, umocniłby swoją pozycję. 
— O czym pan tak myśli? 
W głosie olicera MI brzmiał sarkazm. Obserwował swego 


wiele 


dla wcielenia w życie właściwie pojętej 
istoty i zadań: Frontu Narodowego; oraz 
urzeczywistnienia głębokich przemian 
ustrojowych. , 


Ugruntowanie ustroju demokracji lu- 
dowej i wielkie osiągnięcia g darcze 
pozwalają nam d kreślić coraz 
śmielsze, historyczne plany budownic- 
twa socjalizmu, Zdajemy sobie sprawę, 
że budowanie podstaw ustroju socjali- 
stycznego jest zagadnieniem wielkim 
i trudnym, które wymaga od społeczeń- 
stwa ofiarności, wysiłku a nade wszyst- 
ko świadomości i pełnej mobilizacji. W 

budowniętwie znajdujemy przy- 
kład, pomoc i przyjaźń wielkiego naż 
szego sojusznika — potężnego Kraju 
Rad. Na tej naszej drodze ku lepszej 
przyszłości opieramy oaa również na 
braterskiej współpracy ajów demo- 
kracji ludowej, 


Analizując przemiany, jakie zaszły w 
łonie ają as polskiej, mówca oświad- 
cza, że wybrała ona drogę wspólną z 
własnym narodem, z robotnikiem i chło- 
pem, z którymi nie ma sprzecznych in- 
resów klasowych, a przeciw wyzyskowi 
obszarników i fabrykantów, stanowiącego 
podstawę porządku kapitalistycznego. In- 
teligencja . polska opowiedziała się po 
stronie Polski Ludowej i rewolucji, wno- 
sząc swój poważny wkład do walki o u- 
trwalenie nowego ustroju, w dzieło bu- 
Inteligencja rozumie, że 
ustrój Polski Ludowej, likwidując w 
Polsce wyzysk i bezrobocie nie tylko ro- 
botnika, ale i pracownika umysłowego, 
rozwiązał na zawsze dramatyczny pro- 
blem „zbędnych ludzi“, który był tak 
powszechny w Polsce przedwrześniowej. 


W Polsce Ludowej inteligeńcja twórcza 
i techniczna, pracownicy nauki mają 
nieograniczone możliwości twórczej pra- 
cy i rozwoju. Inteligencja przestała być 
kapitalistycznym sługusem wprzągniętym 
w służbę wyzysku i ucisku, a stała się 
cenionym towarzyszem klasy robotniczej. 


Następnie mówca omawia głębokie 
przemiany w mentalności i postawie rze- 
mieślnika. Rzemieślnicy zdają sobie spra- 
wę, że warunki ekonomiczne Polski 
przedwrześniowej, jak wypieranie pro- 
dukcji rzemieślniczej przez produkcję 
kapitalistyczną, wyzysk wobec chałupni- 
ków, niskie zarobki, przynosiły rzemiosłu 
jedynie nędzną i kruchą wegetację, stałe 
zubożenie, pozbawiały perspektyw roz- 
woju. Perspektywy takie dała rzemiosłu 
Polska Ludowa, wysuwając program 
przechodzenia rzemiosła indywidualnego 
do wyższych form uspołecznionej gospo- 
darki, kładąc kres wyzyskowi pracy rze- 
mieślniczej, oraz zabezpieczając pozycję 
rzemiosła jako ważnego ogniwa w plano- 
wej gospodarce, uzupełniającego produk- 
cję rozbudowującego się socjalistycznego 
przemysłu, Rzemiosło wyzwala się z cias- 
nych ram ideologii drobno - mieszczań- 
skiej i staje się współtwórcą nowych 
wartości, 


Dlatego te dwa podstawowe środowi- 
ska działalności polityczno - organiza- 
cyjnej Stronnictwa Demokratycznego, 
inteligencja i postępowi rzemieślnicy — 
kończy mówca — konsekwentnie kroczą 
wspólną drogą z klasą robotniczą i pra- 
cującym chłopstwem, towarzysząc im w 
marszu do socjalizmu, oraz zalntereso- 
wane male w realizacji zadań 
Frontu Narodowego. Dlatego Stronic- 
two Demokratyczne wita powstanie 
ogólnopolskiego, a dzisiaj ogólnowoje- 
wódzkiego Komitetu Wyborczego Fron- 
tu Narodowego, jako wyraz jednolitej 
postawy całego narodu wobec zbliżają- 
cych się wyborów, 


Przemówienie reprezentanta SD zebra- 
ni przyjęli rzęsistymi oklaskami, 


Młodzież polska 
W makeing e szeregach 
rontu Narodowego 


Przemawiając w imieniu ZMP i mło- 
dzieży Pomorza przewodniczący ZW 
ZMP Władysław Krupka wspaniałe moż- 
liwości rozwoju młodzieży w Polsce Lu- 
dowej przeciwstawia nędzy i bezrobociu 
młodzieży w sanacyjnej Polscę. 

Otworem stoją dziś przed młodzieżą fr- 
bryki, szkoły i uczelnie. Młodzież urze- 
czywistnia marzenia swych ojców o nau. 
ce, o twórczej radosnej pracy dla Ojczv= 
zny. Dlatego program Frontu Narodo- 
wego jest programem młodzieży, 

Mówca oświadcza, że w zbliżających 

się wyborach kartki wyborcze dziew» 


ie. Ma pan jakiegoś kandydata? 


Chciałem tylko uzgodnić to z panem, panie 


gładko wygolona twarz Arendta rozjaśniła się 
szala przeważona została nieznacz- 
nie na jego korzyść. „A jednak nas potrzebują!* — pomyślał 
w przypływie poczucia własnej ważności. 

Mitchel wstał. Był wysoki, znacznie wyższy od Arendta., 
którą miał na karku — trzymał się 


z 


kogoś tam posłać, 


cząt i chiopców ze wszystkich zakątków 
województwa zamienią ;się w bojowe 
meldunki gotowości młodzieży do urze- 
czywistnienia zadań wytyczonych przez 
wychowawcę i serdecznego nauczyciela 
młodzieży Prezydenta B, Bieruta. Każdy 
młody obywatel odda swój głos za Pol 
skę Ludową, za szczęście narodu, za 
socjalizm i Pokój. Każdy młody oby- 
watel odda swój głos przeciwko amery- 
kańskim podżegaczom do nowej wojny, 
przeciwko ich sługusom, w imię dalsze- 
go rozkwitu Poiski Ludowej, w imię 
ugruntowania jej niepodległości i przy- 
jaźmi między narodami, 


- Ludzie nauki, 
czynnie umacniają 
władzę ludową 


Prorektor UMK prof. dr Witold Zacha- 
rewicz wita powstanie Komitetów Frontu 
Narodowego imieniem pracowników nau- 
ki woj. bydgoskiego, o: wiadczając, że dla 
pracowników nauki idea Frontu Naroduo= 
wego jest drogowskazem w ich pracy. 


„Polska Rzeczpospolita Ludqwa otacza 
troskliwą opieką naukę i pracowników 
nauki — oświadcza mówca, — Dlatego 
też naszym patriotycznym obowiązkiem 
jest nie tylko wychowywać młode ka- 
dry i podnosić poziom ich przygotowa- 
nia do realizacji porywających zadań 
Planu 6-letniego, lecz czynnie umacniać 

' władzę ludową, która otworzyła przed 
nami tak wspaniałe perspektywy pracy 
i rozwoju. Dobitnym dowodem tej opie- 
ki jest powstanie na Pomorzu, które ni- 
gdy nie posiadało wyższych uczelni, 
Uniwersytetu Mikołaja Kopernika, a w 
se ga Wieczorowej Szkoły Inżynier- 
skiej, 


Profesorowie i studenci UMK wózmą 
czynny udział w akcji wyborczej, odda- 
dzą swe głosy na najlepszych synów 
1 córki narodu, celem wybrania ich do 
Sejmu, gdyż gorąco „pragną dalszego 
rozkwitu naszej ukochanej Ojczyzny 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej“, 


Klasa robotnicza Pomorza 
zwiększy swój wkład 
w budownictwo socjalistyczne 


Brygadzista Bydg, Przem, Zjedn. Ru- 
dowlanego Franciszek Kraszkiewicz, który 
już w marcu br, wykonał swoje zadania 
Sześciolatki i obecnie realizuje zadania 
następnej Pięciolatki, zabrał głos imie- 


{miem przodowników pracy i racjonaliza- 


torów oraz całej klasy robotniczej Po- 
nicrza, Oświadczył on m, in.: 


„Zdajemy sobie z tego sprawę, co nam 
daje nasza Konstytucja, Za sanacji ro- 
botnik był poniewierany, wielu spośród 
nas latami tułało się bez pracy, nie 
mogliśmy głosować na prawdziwych na- 
szych przedstawicieli do władz państwa, 
Kapitaliści zaprzedali naszą Ojczyznę 
hitlerowcom, zdradzili naród. Dziś je- 
steśmy gospodarzami kraju. My, robot- 
nicy Pomorza, stale będziemy zwiększać 
swój wkład w budownictwo socjalisty- 
czne, umacniać dobrobyt mas pracują- 
cych, siły Ojczyzny, aby utrwalić po- 
kój na całym świecie, Dlatego uważam, 
że Front Narodowy jest spełnieniem 
życzeń i interesów wszystkich robotni- 
ków, dlatego całą klasa robotnicza Po- 
morza wita z radością powstanie Komil- 
tetów Frontu Narodowego“, K 


„Niech żyją przodownicy pracy“ — pa- 


da okrzyk z sali, podjęty z entuzjazmem b 


przez wszystkich zebranych. 


Chłop pracujący 
cieszy się pełną opieką 
władz Ludowych 


Entuzjastycznie przyjmowane przez ze- 
branych było również przemówienie przoa» | 
dującego rolnika Pomorza — Michała. 
Kozaka z Chrząstowa pow. inowrocław- 
skiego, 


Przed wdjną był Michał Kozak robot- 
nikiem u obszarnika, a w okresie Wybo- 
rów musiał milczeć, bo niebezpiecznie 


mu do wnętrza, zapozna 


dzającym, że badanie, 


ja 
wynik ujemny. 


dość mgliście, prace są w 


nie widać punktu zaczepienia, O ile 


Nr 213 = 


| było zdradzić się z tym, 9 O ówczese 


nych wyborach myślał chłop. 


„Dzisiaj nie tylko, że swym głosem 
mogę decydować o składzie naszego 
Sejmu — oświadczył mówca — lecz uio- 
rę czynny u 'w wielkie, tacy 
przedwyborczej, Uważam, że tak być 
powinno, gdyż jestem przecież współgo- 

E spodarzem kraju i biorę j CZĄSi KĘ 
a w Asa ości za to, co się w nim 
zieje. | 


W codziennej pracy razem z całym pra 
cującym chłopstwem Pomor: wyko- 
nuję swe obowiązki wobec mojej Oj- 
czyzny i staram się usilnie, aby każdy 
hektar ziemi dawał coraz więcej plo- 
nów. W tegorocznych zbiorach nzyska- 
łem 30 q z 1 ha pszenicy į 40 qz 1 ha 
jęczmienia. I to jest mój osobisty wkład 
w realizację Planu 6-letniego | mój 
udział w naszym Narodowym Froncie. 
Już większość pracujących pa > w 
naszej gminie, w Gniewkowie, również 
` wykonała swe obowiązki. Chcemy do- 
równać w pracy klasie robotniczej, któ 
ra tak ofiarnie przyczynia się, aby 
sza praca była coraz lżejsza i wyd 
. niejsza, produkując dla nas maszyny 
i nawozy sztuczne. 

Pomoc klasy robotniczej, jak i podat- 
ki, które wpłacamy dla państwa jako 
swój udział w budowaniu bogatszej Oj- 
czyzny, wyraziła się w naszej gminie 
choćby w tym, że mamy teraz 4 przed- 
szkola, mamy ośrodek zdrowia i nową. 
szkołę o jasnych izbach, w której uc 
się nasze dzieci, aby stać się dobr 
Polakami, budowniczymi socjalizmu, 

W naszej gminie 86 dziewcząt i chłop- 
ców uczy się na wyższych uczelnia 
342 naszych dzieci uczęszcza do szk: 
średnich, a 43 synów — to oficerowie 
naszego Ludowego Wojska Polskiego. 

Czy to było do pomyślenia w sanacyj= 
nej Polsce, gdy gnębili nas obszarnicy 
i kapitaliści, gdy przygniatali nas kus. 
łacy? 

Dziś władza ludowa, to nasza władza; 
która stale nam udziela pomocy, to 
władza, w której sami bierzemy udział, 


Tę pomoc państwa a ek zarów= 
no w gospodarce spółdzielczej jak i in- 
dywidua!nej, odczuwamy ją w walce 
z kułactwem. 


Miejsce nasze, wszystkich pracujących 
chłopów, jest u boku władzy ludowej, 
gdyż pragniemy dopomagać Ojczyźnie 
w naszym bogatym budownictwie, za 
przykładem i z braterską pomoca Kraju 
Rad — naszego kochanego Związku Ra- 
dzieckiego. 


A jeśli chodzi o nasze głosowanie, te 
my, chłopi z Chrząstowa, już R er- 
dzamy je czynem. Postanowiliśmy do 
dnia 26 października wykonać roczny 
plan skupu zboża i całkowicie wykonać 
zasiewy jesienne i orki zimowe. Wyko» 
damy te zobowiązania przedterminowo. 
A piosować będziemy — jak jeden mąż 
— za Frontem Narodowym, za najlep- 
szymi synami i córkami naszego narodu, 
których chcemy widzieć w Sejmie“, 


* 


Konferencja wojewódzka Frontu Nároe 
dowego była wspaniałą manifestacja jed- 
ności narodu polskiego, w obliczu wiel- 
kich zadań budowy szczęśliwej przyszło» 
ści naszej Ojczyzny — Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej, była nowym dowodem, 
że lud pracujący miast i wsi kroczy so- 
ldarnie w jednym szeregu, skupiony Wo- 
kół haseł Frontu Narodowego walki 
o Pokój i Plan 6-letni, pod przewodem 
Pierwszego Budowniczego Polski Ludos 
wej i Przewodniczącego Ogólnopolskiego 
Komitetu Wyborczego Frontu Narodowe- 
go -- Prezydenta Bo!esława Bieruta, 


| 


Kraków przygotowuje się 
do ogólnopolskich dożynek 


We wszystkich województwach 
chłopi przygotowują się do obchodu 
"ogólnopolskich dożynek, które w tym, 
roku odbędą się 7 bm. w Krakowie. 


Zabytkowe mury Krakowa gościć 
ędą w dniu święta wsi polskiej 
dziesiątki tysięcy chłopów 4 całej 
Polski. Przyjadą wybrani na zebra” 
niach gromadzkich, mało i średnio= 
rolni chłopi wyróżniający się wzoro= 
wą gospodarką rolną i sukcesami w 
hodowli oraz patriotyczną postawą 
w spełnianiu obowiązków wobec 
Państwa, przyjadą czołowi spółdziel- 
cy, przodujący robotnicy rolni z 
PGR-rów, traktorzyści z POM-ów. 
W pochodzie dożynkowym przejdą 
ulicami miasta górale i Kaszubi, 
chłopi z Mazowsza i Ziem Zachod- 
nich, z Kujaw i Lubelszczyzny. 


== 


gościa „spod półprzymkniętych powiek. Przypatrywał mu się 
uważnie, jak gdyby pragnął przejrzeć 


go na wskroś, zajrzeć 
ć się z jego możliwościami, ode 


dzielić bluff od prawdy, Ciągle jeszcze nie siadał. 
— O czym pan tak myśli? 


— powtórzył tonem, zdra- 
kiego dokonał przed chwilą dało 


— Właśnie o tym... o „akcji Hel", To nie jest taka prosta 
sprawa.. O ile mi wiadomo wszystko to jeszcze wygląda 


stadium początkowym. Po prostu 


mi wiadomo... 


Mitchell ze złością siadł w fotelu, stojącym naprzeciw 


Arendta. 
Siadając — 
— źle panu wiadomo! 


zająć się nią poważnie, ni 

Poczynał tracić cierpli 
się między sobą, 
żadnej, 


się za niezmiernie użytecz 
Arendt spostrzegł, że 


| zimnym, 


oddać 


siadam, a może pan być pewien, 
polegać, sprawa dojrzała na tyle, 


przerwał mu bezceremonialnie: 


Bo według wiadomości, jakie po- 
że mam dane, aby na nich 


że już najwyższa pora, aby 
e tak, jak dotychczas! 
wość. Ludzie ci są okropni! Żrą 


podstawiają sobie nogi, nie nadają si do 
konkretnej roboty! Ry 


najbardziej irytujące — w swoich własnych oczach uważają 


Na dodatek zaś — i to jest 


nych, ba! — za nieodzownych! 
trochę przeholował, Nie można 


przecićż, u licha, wiecznie stękać, ze stękania nic jeszcze 
nikomu nie przyszło! Aby grać z takim graczem jak Mitchell, 
wyrachowanym, 
przedstawia wartość dopóki jest potrzebny 
trzeba mieć w ręku silne karty, trzeba pokazać, że reprezen- 
tuje się jeszcze coś, że jest się kimś, kto może jego sprawie 
konkretne i znaczne usługi. 

Niestety, tych atutów Arendt nie posiadał. Przypominał 
człowieka, który zasiadłszy do pokera zgrał się do ostatniego 
grosza i usiłuje powetować straty, 
wiary w to, że kiedykolwiek będzie mógł zwrócić przegraną, 


dla którego człowiek dopóty 


i użyteczny — 


grając na kredyt, bez 


NN, 


J"TRO: 


Straż Po- 
Pogotowie PCK 10600. Tak- 
36-55 i 39-62, Informacja PKP 11-87. 


iż 


Informacja pocztowa 02 į 08, Zamiejsco- 
we 0. Komenda e! + 
za * en MO 26-46. IKP 19-0, 


Kołanko rzecz 
powszednta. Po- 
wieje wiaterek 
widzisz kolanko, 
przejdziesz przet 
kawiarnię - mnó 
stwo kolanek, w 
tramwaju — nie- 
jedno,w kinie — 
owszem też. Wszę 
dzie są do wyboru 
i koloru, ale gdy ci się przepali bla- 
szane kolanko przy rurze od piecy- 
ka w łazience możesz przejść wszyst 
kie sklepy branży metalowej w 


— 


(r) 


Psie kantaty 


Wśród  noenej 
ciszy z narożnika 
ul. Kozietulskiego 
i Poniatowskiego 
' rozlegają się tra- 
giczne wycia. Naj 
pierw cichutko, 
potem „na pełny 
psi regulator", a 
jeszcze _ późmiej 
żałośnie. Koncert taki powtarza się 
noc w noc. j ? 
Mieszkańców , okolicznych domów 
ogarnia najpierw żałość i współ- 
czucie dla psa, potem znudzenie i 
gniew, a wreszcie tzw. szewska 
pasja. Nie tyle na czworonoga, któ- 
ry nie pozwala im, spać po praco- 
wicie spędzonym dniu, ale na właś- 
cicieli tego psa, którzy pozwalają 
mu godzinami koncertować. (ż-fa) 


Popołudnia 
będziemy spędzać 
w teatrze 


Zgodnie z tradycją po przerwie 
wakacyjnej oraz z nadejściem okre- 
su  jesienno-zimowego Państwowe 
Teatry Ziemi Pomorskiej wzna- 
wiają niedzielne przedstawienia po- 
południowe. Pierwszymi przedsta- 
wieniami popołudniowymi będą 
dwie komedie Fredry: „Dożywocie“ 
. w Bydgoszczy oraz „Zemsta* w To- 
runiu. Ukażą się one na scenach 
Teatru Ziemi Pomorskiej w naj- 
bliższą niedzielę 7 bm. o godz 16. 


PZGS „Samopomoc Chłopska” 


RADIOIL 


PIERZYNĘ. 


PRACOWNICY POSZUKIWANI 


w Szubinie poszu- 
kuje PRACOWNIKA na stanowisko OBJAZDOWE. 


A AH. 


poduszke | 


Pami 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Co odbędzie się w niedzielę? 


gtajmy, że to dla Warszawy 


nie żałujmy więc ofiar 


na odbudowę 
M 


iesiąc wrzesień poświęcony jest 


naszej Stolicy 


;Warszawie. W cżasie jego trwania 


organizowane są kwesty uliczne, różnego rodzaju imprezy, z któ- 


rych całkowity dochód organizatorzy przeznaczają na Społeczny Fun- 


dusz Budowy Stolicy. 


Zbiórka na budowę Warszawy roz | 
poczęła się w Bydgoszczy w ubieg- | 
;łą niedzielę 31 sierpnia. Niestety, 
nie dała ona spodziewanych rezulta | 
tów. Ogółem w Bydgoszczy w ub. | 
niedzielę zebrano 3754,17 zł. Głów- 
nym powodem tak znikomej kask 
z kwesty ulicznej był fakt, że z za- į 


|planowanych 150 par stawiły się do 


zbiórki ulicznej tylko 63 pary. 

Na szczególne wyróżnienie w cza 
sie niedzielnej zbiórki zasłużyły so- 
bie następujące pary: Irena Bązowa 
i Feliks Pietrzak (278,25 zł), Czes- 
ław Filipczak i Józef Gepert (275,68 
zł) oraz Helena Darsicka i Stefania 
Grysówna (173,29 zł). 

Jednak znalazły się i takie pary, 
|które nie zrozumiały znaczenia ak- 
cji i zebrały tylko po kilkanaście 
groszy. Para zbierająca puszką nr 
58 zebrała tylko... 20 groszy. Nie. 
„wiele więcej, bo tylko 25 groszy, ze 


Bydgoszczy t Toruniu nadaremnie. | « ką nr 30. 
Takich kolanek nie ma. gl deo ga 

A w tym wypadku musi być bla- 
szane. 


W najbliższą niedzielę również 
na SFOS kwestować będą sportow- | 
cy bydgoscy. Mamy nadzieję, że 
spiszą się o wiele lepiej od kwesta- 
ray minionej niedzeli. 
| Oprócz tego odbędzie się jeszcze 
szereg imprez, z których całkowity 
dochód przeznaczony zostanie na bu 
dowę Warszawy. W najbliższą $0- 
botę 6 września w Bydgoszczy od- 


będą się zabawy taneczne, które or 
ganizuje „Dom Książki“ w sali 
ZS Stal przy ulicy Floriana 


6, OZPG przy ul. Dolina 3, Spółdziel 
nia Pracy „Gwiazda“ przy ul. Po- 
znańskiej 3 i MKOP przy ul. For- 
dońskiej. 

Ponadto w niedzielę w godz. od 
15 — 22 w ogródkach działkowych 
przy ul. Curie Skłodowskiej na Bie 
lawkach oraz na „Dolinie“ przy ul. 


W niedzielę 
spotkamy się 
w księgarni 


W niedzielę dnia 7 bm. o godz 11 

w księgarni wzorcowej „Domu Ksią 
żki* odbędzie się kolejna prelekcja 
połączona z wystawą książki. 
- Prelekcję pt. „Młodzież i książka“ 
wygłosi Halina Filutowicz, członek 
Zw. Literatów Polskich w Bydgosz- 
czy. -Nazwisko prelegentki znane 
jest zarówno czytelnikom prasy jak 
i słuchaczom radia. Tematem pre- 
lekcji będą ostatnie nowości z dzie- 
dziny młodzieżowej literatury pięk- 
nej. Temat ten został wybrany przez 
organizatorów prelekcji jako naj- 
aktualniejszy w miesiącu rozpoczę- 
cia roku szkolnego i niewątpliwie 
zainteresuje Zarówno młodzież jak 
rodziców. 


GOSPOSIA uczciwa po- 
trzebna do prowadzenia 
kuchni i domu. Mieszka- 


ZGUBONO karte mel- 
dunkową wyd. przez Pre: 


Nakielskiej odbędą się wielkie zaba 
wy ludowe, z któryeh całkowity do 
chód przeznaczony został na zasile- 


/ 


Fragment sali obrad w Pomorski m Domu Sztuki 


Wojewódzka Konferencja Frontu Narodowego 


nie SFOS. Program artystyczny 
tych zabaw wypełnią koncerty or- 
kiestr, występy zespołów świetlico- 
wych oraz bydgoskich chórów. 
Tego samego dnia o godz. 16 w 
Domu Społecznym przy ul. Solnej 
Prezydium MRN — Wydz. Kultury 
organizuje popularny koncert dla 
świata pracy, którego wykonawca- 
mi będą słuchacze Spółdzielni Pra- 
cy Muzyków i Pedagogów. (s/b) 


$ 


(Foto — IKP) 


Jutro 


Premiera „Dożywocia 


e 
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w Teatrze Ziemi Pomorskiej w Bydgoszczy 


Wychodząc ze słusznego założenia 
iż rocznicę śmierci wielkiego kome- 
diopisarza najlepiej czcić wystawie 


niem jego dzieł, Teatry Ziemi Po-| 
„Zemstę” i! 
„Dożywocie“, W tym roku bowiem | 


morskiej przygotowały 


| (ok. 40 komedii) 


Z bogatej spuścizny fredroskiej 
„Dożywocie“ jest 
ostatnim utworem, który ukazał się 
na scenie za życia poety. 

Na zakończenie kilka słów o wy- 
konawcach. Stefana Wintera ujrzy 


mija 75 lat od śmierci mistrza sło-|my w podwójnej roli: reżysera i od 


wa poetyckiego Aleksandra Fredry. 


„Zemstę* (w inscenizacji Ireny 
Byrskiej) oglądaliśmy na scenie to- 
ruńskiej jeszcze przed wakacjami. 
„Dożywocie“ zaś, którego premiera 
odbędzie się w Bydgoszczy dzisiaj, 
obejrzały już dziesiątki tysięcy wi- 
dzów od Koszalina po sam Płock, 
od Tczewa po stolicę Kujaw — Ino 
wrocław. Nie wszyscy może bowiem 
wiedza, iż w lipcu i sierpniu artyś- 
ci PTZP z wierszem Fredry docie- 
rali do miast i miasteczek, pozba- 
wionych na codzień teatru. 


W KAWIARNI 


W początkach XVIII wieku chodze- 
nie do kawiarni, tak dzisiaj powszech- 
ne, nie należało do „dobrego tonu” 
Kobiety nie uczęszczały tam wcale, a 
mężczyźni tylko ukradkiem, Kawę u: 
ważano bowiem za „zamorską truci- 


GO INSTRUKTORA KSIĘGOWOŚCI. Uposażenie | nie i wyżywienie wolne. zme”, narkotyk odpowiadający dzisiej- 
wg układu zbiorowego, obowiązującego pracowni. Oferty; E. Mucha, Ino: szej kokainie, Fr. Caliński w swoich 
ków spółdzielczych, Warunki do omówienia n wrocław, Dworcowa 38 — „Gawędach o Warszawie” dziejom ka- 
niiejscu. (1709 | restauracja, (6271 wiarni poświęca cały rozdzialik, z któ 
3 SLUSARZY NARZĘDZIOWYCH, 3 ROBOTNI- | ZAPROWADZONY przed- Po A WAZA 

KÓW do szlifierni lub SZLIFIERZY, 2 ROBOTNI- stawiciel, podróżuljacy, — Pierwszą w ogóle kawiarnię w Eu" 
KÓW NIEWYKWALIFIKOWANY CH, 20 KOBIET | poszukuje zastępstw han. ropig,, przynajmniej centralnej, założył 
od lat 18 wzwyż, do lekkich prac akordowych dlowych, „Jotmil”, Wał. w edniu Polak Kulczycki, Otrzy- 
przyjmie natychmiast Fabryka Okuć Meblowych brzych, Świerczewskiego mał na to od miasta przywilej w na- 
w Bydgoszczy, ul. Fordońska nr 44. (7708 | nr 3, (7675 grodę za usługi oddane podczas oblę- 


żenia przez Turków. Do przywileju do- 
dano: mu cały zapas kawy w ziarnach. 
zdobytej w obozie Kara Mustafy. 


kawiarnię pierwszą w Polsce zało- 


, PIĄTEK, 

5 WRZEŚNIA 1952 r. 

1.55 Wiadomości poran- 
ne, 8.00 Audycja pt. „Lu- 
dwik Waryński" w opr. 
St. Stampfla, 11,46 Głos 
maja kobiety, 12.04 Dzien- 
nik południowy, 12,45 Au- 
dycja dla wsi, 13.15 Kon- 
cert, 15.00 Muzyka, 15.30 
Audycja dla świetlic dzie 
ciecych pt, „Księga pa- 
pugi”, 16.00 Recital śole- 
waczy Igora Mikulina — 
bas. 17.00 Wiadomości po- 
południowe, 17.16 „Słu* 
chamy Chopina" — gra 
Stanisław Szpinalski, 18,30 
Radiowy. klub racjonall 
zatorów, 18.50 „O tym i 
o owym” — J., Wołow» 
skiego, 19.30 Muzyka i ak- 
tualności, 20,00 „Ludziom 
Planu  6-letniego". 20.58 
Stan pogody, 21,00 Dzien- 
nik wieczornv. 21.50 Kro 
nika kulturalna. 22.20 „Na 
Gobranoc” śpiewa se- 
kstet  Polsklego Radia, 
23.00 Muzyka, 23.50 Ostat- 
nie wiadomości, 


REDAKCJA I 
"zęrwonej Armii 20 


AD 


(Pod Arkadami) Tel 


Dział ogłoszeń w Bvdqoszczy' 


łóżko żelazne sprzedam. 
Adres wskaże IKP Byd- 
ZOBZCZ, (mı 


„SUPER Ikonte” z tesse- 
rem F, 3,5 sprzedam. Dłu- 
ga 76 „Foto”, (7660 


MASZYNĘ kryta, okra: 
głym. czółenkiem, pierw- 
szorzednym stanie sprze- 
nie sprzedam. Al. 1 Maja 
nr 96-8a — podwórze, =- 
prawo, 3 piętro — Cytul- 
sey. (7833 


FUTRO  karakułowe w 
dobrym stanie sprzedam. 
|Plac Piastowski 19-6, 

l (1668 


SZAFĘ na ubrania dzie- 
cięce, stół kuchenny — 
sprzedam, Wileńska 11-7. 

(7867 
|MASZYNĘ damską w do- 
brym stanie sprzedam. =+ 
Kujawska 9-4, — dzwonić 
od godz. 16. (7866 
PSZCZOŁY sprzedam. 
Adres wskaże IKP Byd 
goszcz. (1664 


MINISTRACJA W 


Generalissimusa 
24-29 


BYDGOSZCZY | 
Centrala telefoniczna: 33-41 | 33-42 

Stalina 
Konto PKO IKP nr VI-140 


zydium GRN Gościno na 
nazwisko Tadeusz Stry- 
chalski, zam, Pławęcino. 

(7706 


[POKOJU POSZUKUJĄ] 


NAUCZYCIELKA posau- 

kuje pokoju — zwrot ko. 

sztów remontu, Oferty — 

IKP Bydgoszcz ANS ia 
. 7 


( 
POZOSTAWIONO w ta. 
ksówce torebkę z ple- 
niędzmi. Można odebrać. 


Wiadomość Biuro Ogło- 
szeń IKP Bydgoszcz, 
( 


ZGINĘŁA koza szara w 
poniedziałek, Odprwadzić 
za wynagrodzeniem: Bo- 
rowiak, Inowrocław, ul. 
Szymborska 28. (6272 


ROWER znaleziony w 
kartoflach odebrać. Glln- 
ki 34. (7670 


żył dopiero w roku 1724 w Warszawie 
w domu swym na rogu Krzywego Ko- 
ła i ul. Gołębiej Duval, ojciec Henry- 
ki, faworyty królewskiej, Ilość kawiar- 
ni corąz bardziej rosła, 


W roku 1800 tak reklamowała się w 
„Kurierze Warszawskim” jedna z wła 
ścicielek kawiarni: „Pani Kolsonowa, 
wdowa, znana przez dobrą kawę i 
śmietankę, uwiadamia osoby, które w 
latach poprzedzających u niej bywać 
raczyły, iż teraz mieszka za Wolskimi 
rogatkami w domostwie drewnianym 
Schultza podle kowala, Ma porzadne 
apartamenty do przyjęcia osób znako. 
mitych, każdego czasu można u niej 
podwieczorkować, a za poprzedzają- 
cym uwiadorhieniem wieczerzać i trzy- 
mać asamble.” 


W okresie romantyzmu w kawiar- 


niach zbierała się cyganeria artystycz- | 
na i literacka oraz konspiratorzy po- | 


lityczni, Zrozumiałe jest chyba to, iż 
dawniejszym  kawiarniom  warszaw- 
skim daleko było do pięknej kawiarni 
na MDM lub CDT, (Nik) 
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Papier biały gazet. rot. mat, kl. VII, 50 g. 
63 cm, E-111-1120) 
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REDAGUJE KOLEGIUM 
| „PRASA DEMOKRATYCZNA =- NOWA EPOKA" 
ODDZ W BYDGOSZCZY. CZERW ARMII 18/20, TEL 33-41. 33-42, DRUKARNIA 1899 


'twórcy Łatki, w pozostałych zaś wy 


stąpią: L. Niemczyk, Wł. Cichorac= 
ki, L. Legut, L. Jaroszyński, R. Kaje 
tanowicz, E. Rominkiewicz, B. Bom 
bor i H. Olszewski. Dekoracje i ko- 


|stiumy projektował Antoni Muszyń 


ski. 


Ratujcie 


nasz ogródek! 


My małe dzieci przedszkola nr 7 
przy ul. Staroszkolnej prosimy o po 
moc w następującym kłopocie. Przy 
naszym przedszkolu znajduje się b. 
ładny ogródek, w którym mamy wa 
rzywa i owoce, O ten ogródek wspól 
nie z naszymi rodzicami i opiekuna 
mi bardzo dbamy, Dużo same w 
nim robimy, z apetytem potem za- 
jadając smaczne świeże ówoce i ja- 
rzynki. 

Ale.. Gdy my wracamy do. domu 
i przedszkole zostaje bez opieki — 
do naszego ogrodu wchodzi łobuze- 
ria, która kradnie nam owoce i wa- 
rzywa oraz niszczy ogródek. Ostat- 
nio kiedy przedsiębiorstwo budow- 
lane naprawia nam płot i deski le- 
żą na podwórzu — ludzie wynoszą 
je dla siebie, nie troszcząc się, że 
one są nam potrzebne. 

Zwracamy się do władz MO z proś 
bą o pomoc, ażeby ochronić mienie 
przedszkola przed zniszczeniem. 

W imieniu małych przedszkola- 
ków: 

BJ. 


OOOO LLL kaka 


| 


| 


Str. 3 aeree 


pe. 


Fy 


Chcesz złamać nogę? Przespace= 
ruj się ulicą Janka Krasickiego w 
stronę Brdy. Codziennie wpa- 
da ktoś do dziury głębokiej, która 
znajduje się obok chodnika na tej 
ulicy. A warto nadmienić, że cho- 
dzą tamtędy setki ludzi, gdyż ul. Ar= 
mii Czerwonej jest chwilowo zam- 
knięta. Na spacerek w tamtą okolicę 
zapraszamy cały Wydz. Drogowy 
Prezydium MRN. Niechaj jednak 
uważa, ażeby nie złamać sobie nogi, 


rozpoczyna się 
sesja MRAN 


Dnia 5 i 6 bm. odbywa się IX 
sesja Miejskiej Rady  Narodo- 
wej. Dziś sesja rozpocznie się 0 
godz. 17 w sali posiedzeń MRN 
w Ratuszu. Tematem obrad bę- 
dą między innymi sprawozda- 
nia Referatu Skarg i Zażaleń 
przy Prez. MRN za I półrocze 
oraz Wydziału Oświaty. 

W drugim dniu obrad uchwa 
lony zostanie budżet dodatko- 
wy na 1952 rok. 


LŚPBOTE. 


CZWÓRMECZ PIŁKARSKI JUNIORÓW 
W niedzielę, dnia 7 bm, o godzinie 11.30 
na Stadionie Letnim Gwardii Bydgoszca 
przy ul. Sportowej odbędzie się dorócz 
ny czwórmecz piłkarski juniorów © pus 
char przechodni, ufundowany przez Rae 
dę Okręgową ZS Kolejarz. Na listę do* 
tychczasowych zwycięzców, a zarazem 
zdobywców. pucharu wpisali się w po- 
przednich latach dwukrotnie Kolejars 
Bydgoszcz oraz jeden raz Spójnia Byd- 
goszcz | Kolejarz Toruń, W tym roku 
o cenne trofeum ubiegać się będa piłka- 
rze Gwardii, Kolejarza, Spóini i Stali 
Bydgoszcz. Natomiast juniorzy Koleja- 
"rża Toruń z niewiadomych powodów zres 
zygnowali z udziału w rozgrywkach 
Wstęp na imprezę całkowicie bezpłatna 


„DERBY” II-LIGOWCÓW 

Olbrzymie zainteresowanie wzbudzity 
niedzielne „derby” piłkarskie o mistrzoe 
stwo II ligi, w których spotkają się OW 
KS Bydgoszcz i Gwardia Bydgoszcz. 
Atrakcyjny ten pojedynek odbędzie się 
o godzinie 16 na boisku Gwardii przy 
ul. Sportowej. Spotkanie dwóch lokal. 
nych rywali posiada duży ciężar gatun- 
kowy, Stawką jego będzie bowiem tytuł 
mistrza grupy. Kto z walki tei wyjdzie 
zwycięzcą — dowiemy się w niedziele. 
Już dziś jednak możemy być tprzekona* 
ni, iż „derby” OWKS — Gwardia będa 
prawdziwym .gwoździem” tegorocznego 
sezonu piłkarskiego, 


REFERAT O PAŁACU 
KULTURY I NAUKI 
Zarząd ke | TPPR zawiadamia, że 
narada wojewódzkiego koła prelegentów 
odbędzie sie dziś o godzinie 18 przy Al. 
1 Maja 46, Referat na temat „Pałac Kul- 
tury i Nauki w Warszawie na tle osiage 
nięć radzieckiej architektury wysokości0» 
wej” „wygłosi ob. Józefowicz — Stowae 
rzyszenie Architektów RP. 


U 
i 


0? GDZIE ? [EDY 


Ę/ TEATR 


Bagatela: Konstanty 
Zasłonow (20) 


© DYŻURY 


Rozmaitości: Korea 0- 
ZIEMI POMORSKIEJ |skarża. Krew leczy (od| _ Dyżur nocny (zodz, 22—8) 
Piątek: nieczynny godz. 16 do 23) Apteka nr 19, AL 1 Ma. 
Sobota: Dożywocie „Fotoplastikon: Norman-| la 91, (tel. 28:61) oraz 
(godz. 19.30), dia i Bretania (od go.| Apteka nr 12, ul, Grun- 
> KINA dziny 13 do 21), waldzka 37 (tel. 34-31). 
Pomorzanin: Dom na „6. WYSTAWY £z RADIO 
pustkowiu (16, 18 1 20) 14.55 Muzyka. 16.20 Byd 
Polonia: Arinka 17 1 Pomorski Dom Sztuki: | goski dzienn'k radiowy, 
19.15), : „Grafika Rembrandta” —| 18.35 Mozaika muzyczna. 
Orzeł: Drużyna (17119) (codziennie godz. 10—13| 17.35 Audycja sportowa 7 
wolność: Na arenie (16, i 16—19, w święta godz PE» 


opr. M, Dachowskiezgo pt 


18 1 20) 10—17, w dn! poświalecz-| „Regat a” [ 
. ; a „Regatowe echa 19 
ars Bez adresu (17 ne nieczynna), Rosyiskie pieśni dowi 
DZA i śpiewa chór imienia Pl ? 
Bałtyk; Kobieta wyrue- Muzeum: Zbiory stałe | nickiego, 10,16 pra BO 
sza w droge (17 i 19) (codziennie godz, 10-16, w] cyklu Syiwelk ludzi 
Mir: Siedmiu śmiałych środe godz. 12—19, w nie: | pracy” ` reportaż z tar- 
(2. 19). dziele godz. 10—14). taku w opr. B, Kubatka. 
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| milimetr ' 


— WYDAWCA 1 DRUK: SPOŁDZIELNIA WYDAWNICZA | OGŁOSZENIA DROBNE po 150 zi, za słowo 
WARSZAWA. ŚNIADECKICH 16 w tekście 10.50 za 


OgłosZEni» 


tekstem 4.50 nekiologi 3 2: 


W niedziele ! świeta 50% droże: 


WK, 
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EREA, 


-Posiedzenie Rady -Bez 


w sprawie przyjęcia now 


N 


Str. 4 


NOWY JORK, 


Na posiedzeniu tym przedstawiciel 
ZSRR J. Malik wygłosił przemówienie. 
Na wstępie J. Malik przypomniał, że w 
czerwcu br. delegacja radziecka wysunę- 

w Radzie Bezpieczeństwa propozycje 
w sprawie jednoczesnego przyjęcia do 
ONZ następujących .14 państw: Albanii, 
Mongolskiej Republiki Ludowej, Bułga- 

„ Węgier, Rumunii, Austrii, Cejlonu, 
Jordanii, Libii, Nepalu, Włoch, Finlandii, 
Portugalii i Irlandii. Blok amerykańsko- 
angielski odmówił rozpatrzenia tej pro- 
pozycji radzieckiej į narzucił Radzie Bez- 
pieczeństwa decyzję, w myśl której roz- 
patrzenie sprawy przyjęcia nowych 
ge jg? ONZ zostało odroczone do 

a br. F 

- W końcu sierpnia br. odbyła się nie- 

oficjalna narada przedstawicieli czte- 

rech stałych członków Rady Bezpie- 
czeństwa — ZSRR, Stanów Żjednoczo- 
nych, Anglii i Francji w sprawie przy- 
jęcia nowych członków. : Na naradzie 
ny był, towarzyszący stale delega- 
towi amerykańskiemu, agent kliki 
kuomintangowskiej, który nie repre- 
zentuje ani Chin ani narodu chińskie- 
go i którego amerykańskie koła rzą- 
dzące trzymają dotychczas w' Radzie 

Bezpieczeństwa ze względu na swe cele 

polityczne. 

Na naradzie tej delegat amerykański 
złożył oświadczenie, w którym usiłował 
dowieść, że porozumienie w sprawie 
przyjęcia nowych członków do ONZ nie 
zostało dotychczas osiągnięte rzekomo 
wskutek veta Związku Radzieckiego. Usi- 
łował on wywołać wrażenie, że rząd 
amerykański jest gotów zgodzić się na 
przyjęcie wymienionych państw w poczet 
członków ONZ, lecz bezpośrednio po tym 
sam sobie zaprzeczył oznajmiając. że 
rząd USA oponuje przeciwko wnioskowi 
radzieckiemu, by wymienione 14 państw 
zostały przyjęte jednocześnie. 

Należy przy tym przypomnieć, że 

Związek Radziecki proponuje przyjęcie 

wymienionych 14 krajów do ONZ nie- 

zależnie od tego jaki ustrój panuje w 

tych krajach, Stany Zjednoczone na- 

tomiast nie chcą dopuścić do ONZ 

Albanii, Mongolskiej Republiki Ludo- 

wej, Węgier, Rumunii i Bułgarii. Spra- 

wa przyjęcia tych państw do ONZ była 
omawiana już niejednokrotnie w Ra- 

' dzie Bezpieczeństwa, przy czym 6-krot- 

nie Stany Zjednoczone głosowały prze- 

ciwko ich przyjęciu, co równa się za- 
stosowaniu veta przez USA, ponieważ 
każde negatywne głosowanie stałego 
członka Rady Bezpieczeństwa jest rów- 
noznaczne z zastosowaniem prawa veta, 

Jest więc rzeczą jasną, że nie veto ra- 
dzieckie jest przyczyną impasu, w jakim 
znalazła się Rada Bezpieczeństwa w | 
sprawie przyjmowania nowych członków, 


Robotnicy fabryki „Ursus* 


staną 21 września 
na starcie Biegu IKP 


Już tylko niecałe dwa tygodnie 
dzielą nas od jednej z najpópułar- 
niejszych i najbardziej masowych 
imprez sportowych — biegu na prze 
łaj o:puchar przechodni IKP. 21 
września — termin biegu zmieniliś- 
my z powodu odbywających się 7 
września mistrzostw lekkoatletycz- 
nych związków zawodowych — na 
starcie w Bydgoszczy staną ramię 
przy ramieniu: żołnierz — sporto- 
wiec, obok robotnika fabryki trak- 
torów „Ursus“, włókniarza z łódz- 
kich zakładów, młodego robotnika 
PGR z Osowa powiat morski, ucz- 
nia szkoły zawodowej z Pułtuska 
by zamanifestować swą wolę walki 
o pokój, o realizację Planu 6-letnie 
go, by zamanifestować na rzecz Na 
rodowego Frontu. 

Setki nazwisk figurują już na liś- 
cie zgłoszeń do naszego biegu. Bę- 
dzie ich więcej, bo młodzież polska, 
przodując w zakładach pracy, chce 
i potrafi przodować również w spor 
cie. 

Wszystkim, którzy nie zgłosili się 
jeszcze do naszej imprezy, komuni- 
kujemy: bieg na dystansie około 
3000 m, odbędzie się 21 września. 
Mogą w: nim startować zarówno 
zrzeszeni, jak i niezrzeszeni, którzy 
ukończyli 16 rok życia i zgłoszą 
swój udział indywidualnie, bądź za 
pośrednictwem swego koła sporto- 
wego, w terminie do 17 bm. na ad- 
res: Redakcja IKP., Bydgoszcz, ul. 
Czerwonej Armii 20. Uczestnikom 
zamiejscowym zapewniamy nocleg 
i obiad. Wszyscy zawodnicy otrzy- 
mają pamiątkowe, ozdobnie wyko- 
nane dyplomy. 

Oto dalszy wykaz nagród i ich 
fundatorów: Artystycznie wykona- 
na, dużych rozmiarów „Katarzynka* 
— Toruńska Fabryka  Pierników 
„Kopernik*; wieczne pióro — Okr. 
Zw. Cechów Toruń; duży wazon 
kryształowy — WKSD Szczecin; 
artyst. wykonana kaseta — Fabry- 
ka Szyldów Toruń; „Dziewczyna“ 
statueczka — Woj. Zrzesz. PHiU 
Szczecin; „Płoną rzeki* książka W. 
Wasilewskiej — MHD Toruń; skó- 
rzane pantofle sport. Sekcja 
Transp. Tow. ZPHiU Szczecin; Pla- 
kieta pamiątkowa z Torunia — 
MKKF Toruń; biblioteczka beletry- 
styczna (10 tomów) — Izba Rzemieśl 
nicza Szczecin; płlakieta pamiątko- 
wa z Torunia — Sekcja L.A. MKKF 
Toruń; Teka skórzana Sekcja 
Transp. Osob. ZPHiU Szczecin; Wy- 
kaz dalszych nagród i fundatorów 
zamieścimy w jednym z następnych 
numerów. 


‘ubiegających się o to krajów, niezależ- 


, 


lecz zastosowane wcześniej veto delega- 
cji amerykańskiej: 

Fakty te — oświadczył Malik — nale- 
żało przypomnieć, ażeby zdemaskować 
oszczerstwa delegacji amerykańskiej, 
która usiłuje zrzucić na Związek  Ra- 
dziecki winę za impas, w jakim znalaz- 
ła się Rada Bezpieczeństwa w związku 
ze sprawą przyjinowania nowych człon- 
ków do ONZ. Związek Radziecki od 
dawna już proponuje blokowi amerykań- 
Sko-angielskiemu ażeby zrezygnował z 
polityki faworyzowania pewnych państw 
i dyskryminacji w stosunku do innych 
państw i ażeby zgodził się na przyjęcie 
w poczet członków ONZ wszystkich 14 


ed od ustroju jaki w tych krajach pa- 
nuje. 4 

Karta Narodów Zjednoczonych zakazu- 
je stanowczo jakiegokolwiek wtrącania 
się do wewnętrznych spraw innych 
państw. Mimo to jednak Stany Zjedno- 
czone i inne kraje bloku amerykańsko- 
angielskiego brutalnie naruszają ten za- 
kaz, sprzeciwiając się przyjęciu do ONŻ 
krajów demokracji ludowej dlatego tyl- 
ko, że kołom rządzącym Stanów Zjed- 
noczonych i Anglii nie podoba sie ustrój 
wewnętrzny tych państw. 

Na naradzie, jaka odbyła się w koń- 
cu sierpnia, delegaci Anglii i Francji 
całkowicie poparli stanowisko zajęte 
przez delegata amerykańskiego. 

Poza tym na naradzie przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych, Anglii i Francji 
wysunęli propozycje, ażeby wnioski 14 
państw ubiegających się o przyjęcie do 
ONZ, zostały rozpatrzone  indywidual- 
nie. Usiłowali oni także połączyć rozpa- 
trzenie wniosków tych 14 państw z roz- 
patrzeniem złożonych niedawno wnio- 
sków o przyjęcie do ONZ Japonii oraz 
francusko-amńerykańskich marionetek w 
Indochinach — baodaiowskiego Vietnamu, 
Kambodży i Laosu. Nie trudno zrozu- 
mieć, że manewr ten miał na celu nie- 
dopuszczenie do osiągnięcia porozumienia 
w sprawie przyjęcia do ONZ 14 wymie- 
nionych państw. 

O tym, że delegat amerykański nie 
miał zamiaru osiągnąć w tej sprawie 
porozumienia świadczy następująca na- 
der charakterystyczna okoliczność: 

Po odrzuceniu przez delegatów USA, 
Anglii i Francji propozycji przedsta- 
wiciela ZSRR w sprawie przyjęcia 
wszystkich 14 państw w poczet człon- 
ków ONZ *i; po ich oświadczeniu, że 
oponują przeciwko przyjęciu do ONZ 
Węgier, Rumunii, Bułgarii, Albanii i 
Mongolskiej Republiki Ludowej. dele- 
gat amerykański odczytał, przygotowa- 
ny zawczasu i przepisany na maszynie 
jeszcze przed rozpoczęciem narady. ko- 
munikat stwierdzający, iż stali członko- 
wie Rady Bezpieczeństwa nie osiągnęli 
w sprawie przyjęcia nowych członków 
żadnego porozumienia. 4 

Delegat radziecki podkreślił następ- 
nie, że nienawiść Stanów Zjednoczo- 
nych i Anglii do krajów demokracji 
ludowej tłumaczy się tym, że monopole 
amerykańskie i angielskie straciły moż- 
ność wyzyskiwania tych wolnych dziś, 
niezależnych i suwerennych państw, De- 
legat amerykański przyznał to z całym 
cynizmem gdy stwierdził, 
parłyby wnioski Albanii, Węgier, 
munii, Bułgarii i Mongolskiej Republiki 
Ludowej o przyjęcie do ONZ „gdyby 
kraje te zmieniły swą politykę i przed- 
stawiły dowody, że będą przestrzegały 
postanowień karty ONZ”. 

To oświadczenie delegata amerykań- 
skiego wyjaśnia istotę sprawy. Koła 
rządzące USA nienawidzą ustroju wew- 
nętrznego tych państw i usiłują wy- 
wrzeć na nie presję, by zmusić je do 
zmiany ustroju. Dziś nie jest już dla 
nikogo tajemnicą, że kołom rządzącym 
USA o to właśnie 
przypomnieć, że w ub. roku 
amerykański przeznaczył 100 milionów 
dolarów na organizowanie sabotażu 1 
dywersji w krajach demokracji ludowej 
i w Związku Radzieckim. Naród ame- 
rykański, amerykańscy płatnicy 'podat- 
ków muszą opłacać krwawą, zbrodniczą 
działalność wrogów narodu wegierskiego, 
rumuńskiego, albańskiego i wrogów in- 
nych narodów. : 

Właśnie ta polityka nienawiści kół 
rządzących USA jest przyczyną faktu, 
że Stany Zjednoczone sprzeciwiają się 
tak uporczywie przyjęciu do ONZ Al- 
banii, Węgier, Rumunii, Bułgarii i 
Mongolskiej Republiki Ludowej. Stano- 
wisko zajmowane przez Stany Zjedno- 
czone w tej sprawie stanowi brutalne 
naruszenie nie tylko porozumień podpi- 
sanych w Teheranie i Poczdamie oraz 
traktatów pokojowych zawartych z Ru- 
munią, Bułgarią i Węgrami, lecz także 
jawne pogwałcenie wyraźnych postano- 
wień Karty Narodów Zjednoczonych. 

W zakończeniu delegat radziecki pod- 
kreślił, że sprawa przyjecia nowych 
członków do ONZ znalazła się obecnie 


Uczeni polscy 


współpracują z naukowcami ZSRR 
przy badaniu 
Grodów Czerwieńskich 


W połowie sierpnia ruszyły wstępne 
badania archeologiczne na obszarze Gro- 
dów Czerwieńskich, podjęte w porozumie- 
niu z uczonymi radzieckimi. W połud- 
niowej części województwa lubelskiego 
znajduje się kilka pierwszorzędnej wagi 
obiektów osadniczych, które zawierają 
źródła archeologiczne do najstarszych 
dziejów Słowiańszczyzny oraz wczesno- 
feudalnych organizacji państwowych na 
Rusi i w Polsce. Przedmiotem badań te- 
gorocznych jest Grodzisko w Gródku nad 
Bugiem koło Hrubieszowa. znane jako 
gród Wołyń w kronikach ruskich. Już 
dotychczasowe wyniki ujawniły cenne 
materiały źródłowe przede wszystkim z 
VI—XIII w. 


Następnym grodziskiem badanym w 
roku bieżącym jest Czermno, pow. To- 
maszów Lubelski, które jest poświad- 
czonym w źródłach pisanych Czerwie- 
niem, stołecznym grodem całego ob- 
szaru. Wykopaliska ujawniły zabytki 
z X do XII w. 

Podjęto też prace nad cmentarzy- 
skiem kurhanowym w Lipsku, pow. Za- 
mość, zapewne z w. VIII do IX, 

Poza tym kontynuowane są nadal ba- 
dania archeologiczne w Sąsiadce, pow. | 
Zamość. Grodzisko to jest pozostałością | 
po grodzie Sutiejsk, znanym w źródłach | 
XI—XII w. 


chodzi. Wystarczy 
kongres 


la na zgłoszenie przez zrzeszenie dwóch 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


nieczeństwa 
ych członków do ONZ >, 


2 września odbyło się posiedzenie Rady Bezpieczeństwa w spra- 
wie przyjęcia nowych członków do Organizacji Narodów Zjednoczonych. at 


w takim stadium, że rozstrzygnięcie jej 
jest możliwe jedynie w sposób propono- 
wany przez ZSRR, a mianowicie przez 
przyjęcie do Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych wszystkich ubiegających się 
o to 14 państw jednocześnie. Indywidu- 
alnie wnioski tych państw były już nie- 
jednokrotnie rozpatrywane przez Radę 
Bezpieczeństwa bez pozytywnego rezul- 
tatu. Porozumienie może więc być osią- 
gnięte jedynie w razie jednoczesnego 
przyjęcia wszystkich 14- państw, które 
się o to ubiegają.' Jest to jedyny spo- 
sób rozumny i całkowicie odpowiada- 
jący zarówno . postanowieniom karty 
ONZ, jak i dotychczasowej praktyce Ra- 
dy Bezpieczeństwa, 


180 obiektów gospodarczych 


oddano przed terminem 
chłopom woj. łódzkiego 


Na 5 miesięcy przed terminem dzi 
inwestycyjny Centrali Rolniczej w Łot 
dzi oddał do użytku chłopom mało i 
średniorolnym 180 .nowych obiektów 
gospodarczych. M. in. przekazano wsi 60 
nowych sklepów  wielobranżowych, 48 
śmietanczarni i zlewni mleka, 19 masar- 
ni, 18 gospod ludowych, 14 magazynów 
zbożowo-towarowych. Uruchomiono pot 
nadto 21 punktów eksploatacji torfu. 


Większość tych obiektów wybudowano 
sposobem gospodarczym — własnymi si- 
łami i środkami gminnych spółdzielni 
i chłopstwa pracującego. Np. do budo- 
wy wielkiego magazynu pasz treściwych 
w Łowiczu zużytkowano wydobytą z 
rumowiska starej cukrowni konstrukcję 
stalową, 


Uzyskane oszczędności umożliwią o- 
beenie prowadzenie na terenie wsi inwe- 
stycji ponadplanowych. 


KATOWICE — BUKARESZT 
W TENISIE 3:3 

Na kortach katowickiej Stali rozpoczął 
się międzynarodowy 'mecz tenisowy Ka- 
towice — Bukareszt. 

W pierwszym dniu zawodów rozegrano 
dwie gry pojedyncze seniorów oraz 3 
juniorów. 

Wyniki pierwszego dnia były następu- 
jace: seniorzy — Pustay (Bukareszt) — 
Niestrój: (Katowice) 6:3, 5:7, 6:8, Sobrala 
(Katowice) — Zacopeanu (Bukareszt) 8:6, 
6:3 


Juniorzy: Dietrich (Katowice) — Dan. 
zea (Bukareszt) 6:4, 7:5, Wilczek (Kato- 
wiee) — Cristea (Bukareszt) 4:6, 2:6, Li- 
cisówna (Katowice) Rosianu (Buka- 
reszt) 2:6, 3:6. 

Gra mieszana juniorów: Wilczek, Ry- 
czkówna (Katowice) — Cristea, Namian 
(Bukareszt) 3:6, 3:6, Po pierwszym dniu 
zawodów wynik spotkania jest remiso- 
wy 3:3. 


TENISISCI WARSZAWY 
PROWADZĄ Z PRAGĄ 1:0 


W pierwszym dniu międzynarodowego 
spotkania tenisowego Warszawa — Praga 
wobec niesprzyjających warunków atmo- 
sferycznych zakończono jedynie jedną 
grę, w której Jędrzejowska pokonała mi- 
strzynie Czechosłowacji 6:0, 6:1. 


Druga gra między juniorami Kwiat- 
kiem (Warszawa) i Siroky (Praga) zosta- 
ła przy stanie 6:2, 3:6 przerwana z po- 
wodu zapadających ciemności. 


Jędrzejowska po porażce w finale 
międzynarodowych mistrzostw teniso- 
wych w Sopocie z mistrzynią Czecho- 
słowacji Holeckovą, stanęła na korcie 
warszawskim z mocnym postanowie- 
niem zrewanżowania się Czeszce. Nikt 
się jednak nie spodziewał, że przyj- 
dzie jej to tak łatwo, a co najważniej- 
sze, że pokaże taką grę, jakiej już 
dawno u niej nie widziano, 


Holeckova wobec dobrej gry Jędrze- 
jowskiej była bezradna. Próbowała 
wprawdzie nawiązać równorzędną wal. 
kę, co się jej w pierwszych gemach na- 
wet udawało, ale przy uważnej i prawie 
bezbłędnej grze naszej zasłużonej mi- 
strzyni sportu, robiła dużo błędów, prze- 
grywając w efekcie spotkanie w wyso- 
kim stosunky. 


461 ZAWODNIKÓW I ZAWODNICZEK 
NA STARCIE LEKKOATLETYCZNYCH 
MISTRZOSTW ZWIĄZKOWYCH 


W dniach 5, 6 i 7 bm. odbędą sie w 
Warszawie na stadionie Spójni lekko- 
atletyczne mistrzostwa związkowych zrze 
szeń sportowych oraz międzypaństwowy 
mecz lekkoatletyczny Polska — NRD. 

Mistrzostwa, w których wezmie u- 
dział 461 zawodników i zawodniczek, 
reprezentujących wszystkie zrzeszenia 
związkowe, odbywać się będą według 
nowego regulaminu. Regulamin zezwa- 


zawodników do każdej konkurencji, 
których wyniki punktowane bedą we- 
dług nowej tabeli. Suma punktów 
wszystkich zawodników decyduje o0 
ostatecznej kolejności zrzeszeń, 
Mistrzostwa, w czasie których w 
konkurencjach finałowych startować be- 
dą zawodnicy reprezentujący barwy 
Polski i NRD w meczu międzypaństwo- 
wym, rozegrane zostaną w piątek 5 bm. 
i w sobotę 6 bm. o godz. 10 i 16, a w 
niedzielę 7 bm. o godz. 10 i 15. W nie- 
dzielę 7 bm. rozegrany zostanie o godz. 
17 mecz hokeja na trawie między repre- 


|kich. Ojciec zginął w czasie 


. Państwowe Gospodarstwo Rolne w Kopydłowie, pow. wieluńskiego, 
do dnia 26 sierpnia br. wykonało już 40 proc. orki jesiennej. > 

Na zdjęciu: Przodujący traktorzysta Józef _ Krzemianowski „wraz 2' 

pomocnikiem Józefem Królewiczem poważnie przekraczają swoje normy, 


wykonując je w 140 proc. 4 


(Foto — —CAF) 


JAK ZOSTAŁAM WIERTACZEM 


Dzień dobiega końca. Drogą po- 
ciętą koleinami ciągną ku wsi gru- 
py robotników rolnych. Nie widać 
wśród nich Marii Łąckiej. Siedzi na 
miedzy sama, oczekuje powrotu 9- 
letniego braciszka. Wcześniej wró- 
ciła dziś z pola. Słońce ozłociło jej 
twarz. Jasne włosy stały się po- 
dobne do koloru dojrzałej pszenicy. 
Tylko oczy jak gdyby ściemniały. 
Patrzą teraz spod ładnie zarysowa- 
nych brwi, spokojnie ale i smutno 
zarazem. 


Maria skończyła 16 lat. Coraz 
częściej zastanawia się teraz nad 
swoją przyszłością. Maleńki dwu- 
izbowy domek i niespełńa pół he- 
ktera ziemi — to cały majątek Łąc- 
wojny. 
Pczostało ich troje; matka, ona i 
dziewięcioletni braciszek Jurek. Ma- 
ły skrawek lichej ziemi nie może 
ich wyżywić. Nawet krowy uchować 
nie sposób. Zresztą cóż za przyszłość 
dla niej młodej, zdolnej dziewczyny 
siedzieć tu w Janowie i karmić kil- 
ka kur wałęsających się po maleń- 
kim podwórku. 


Wyjechać.. Za wszelką cenę wy- 
jechać — postanawia Maria. Ale 
gdzie? — oto pytanie. Nauczyciel 
tak często i dużo opowiadał w szkole 
na lekcjach o potężnych fabrykach, 
które buduje Państwo Ludowe, o 
kopalniach, hutach, portach, o no- 
wych wielkich nieznanych miastach, 
o wspaniałych wynikach, jakie osią- 
gają kobiety w transporcie, w prze- 
myśle, w budownictwie. O kobie- 


tach, które są majstrami, technikami | 


inżynierami. Wyjechać...  Opuścić 
ciche Janowo, pomóc steranej mat- 
ce, pomóc w wychowaniu małego 
Jurka. 

Pojechała... W Bydgoszczy, gdzie 
skierowała pierwsze swoje kroki nie 
łatwo było jej znaleźć odpowiednią 
dla siebie pracę. Nie znała miasta. 
Nie miała do kogo się zwrócić. Jak 
by to było dobrze, gdy by tak od 
czasu do czasu ktoś z fabryki przy- 
jechał na wieś na przykład do Jano 
wa, opowiedział jak tam w mieście 
pracują, zachęcił, ułatwił przenie- 
nie się, stworzył warunki do życia. 

Maria Łącka uczestniczyła przed 
kilku tygodniami w zebraniu miej- 


| Maria z pewnym lękiem uchwyci- 
ła chłodną niklowaną rączkę wier- 
, tarki. 

i Maszyna lekko drgnęła zwiększa- 
jąc obroty. Błyszczące stalowe wier- 
tło wgryzło się w twardą pokrywę 
łożyska. Buchnęły tysiące iskier. 
Maria z zapartem tchem śledzi pra- 
cę maszyny. Utkwiła wzrok w ot 
worze pokrywy. Czy aby dobrze?, 


W tym poczuła na ramieniu czyjąś 
jciepłą dłoń. To stary majster Wy- 
żlica przyglądał się pracy początku- 
ijącej  wiertaczki. Jego poorana 
zmarszczkami twarz jaśniała uśmie 
„ehem. „Dobrze dziecko kochane — 
| już teraz widać, że wyrośnie z Cie- 
bie przodujący wiertacz... Oj trzeba 
nam takich dużo, bardzo dużo. W 
Marię wstąpiły jak gdyby nowe si- 
iły. Pobladła z wysiłku twarz, nagle 
oblała się rumieńcem, oczy błysz- 
czały. Była szczęśliwa, bardzo szczę 
śliwa.Szczera ojcowska pochwała ze 
strony tak doświadczonego majstra 
jak Wyźlica — to zaszczyt, to wiel- 
ka nagroda. 


Zachęcona troskliwą opieką, życz- 
liwymi uwagami i pochwałami maj- 
stra i kierownika produkcji Maria 
z dnia na dzień podnosi wydajność 
pracy. 


Wskaźniki wydajności stają 
się imponujące i budzą podziw zało» 
gi. Styczeń 106%, marzec 112 proc. 
kwiecień 126 proc. maj 157 proc. 
| sierpień 162 proc. Nazwisko Marii 
Łąckiej widnieje na tablicy wśród 
nazwisk czołowych przodowników 
pracy. 


Majster Wyżlica i kierownik pro- 
dukcji Fiołka są zachwyceni mło- 
dziutką robotnicą. 


— Skończyło to. dopiero 17 lat, 
a takie pojętne, takie pracowite, że 
, trudno spotkać - mówi stary majster 
| Wyżlica. A jakie to ambitne — ho, 
ho. Gdy pewnego razu złamało się ` 
wiertło przy jej wiertarce to rozpy 
'tywała koleżanki, gdzie by to moż- 
na takie wiertło kupić, bo przecież 
stała się szkoda spowodowana jej 
nieuwagą. Przecież wiertło nieraz 
się złamie. Trafi się to nawet doś- 
į wiadczonemu wiertaczowi. Ale Ma- 
ria wydarzenie to głęboko przeżyła. 


scowego koła ZMP. Pamięta słowa Majster Wyżlica kied t 
przewodniczącej, która przytaczała | “*aJster Wyżlica kiedy o tym opo- 
fragmenty z przemówienia  Prezy- | Wiadał był głęboko wzruszony. Wi- 
denta Bieruta, wygłoszonego na VII; dać stary robociarz, który wiele lat 
Plenum KC PZPR. Mówił  On:|SP£dził w tej hali, niejedno widział 
— „Skuteczny przypływ nowej siły | niejedno pokolenie Łąckich wycho- 
roboczej może odbywać się tylko w wał, pokochał szczerze, po ojcowsku 


zentacjami ZS Stal i ZS Spójnia, a o 
godz. 17.30 w przerwie meczu hokejowe- 
go, nastąpi uroczyste zamknięcie mi- 
strzostw i meczu miedzypaństwowego. 


ZMIANY W TERMINARZU 
ROZGRYWEK I LIGI 


Spotkanie o mistrzostwo I ligi między 
OWKS Kraków i Gwardią Kraków, ma- 
jące sie odbyć w Krakowie w niedzielę 
1 bm. zostało z powodu odbywających 
się w tym czasie w Krakowie central. 
nych dożynek i ogólnopolskich mi. 
strzostw LZS przełożone na sobotę 6 bm. | 


Z tych samych powodów przeniesiony | 
został również mecz między Ogniwem | 
Kraków i Budowlanymi Gdańsk z Kra- 


kowa do Gdańska, a rewanż tych dru- kim obowiązkom? 


żyn zamiast w Gdańsku odbędzie się w 
Krakowie w przewidzianym terminie 26| 
października br. 


drodze zorganizowanej. Musimy za- 
pewńić dokładne informowanie wer- 
bowanych- pracowników o warun- 
kach jakie ich czekają i możliwoś- 
ciach dalszego awansu, zapewnić 
sprawny i w dobrych warunkach 
przejazd do miejsc pracy, sprawne 
i dobre przyjęcie w miejscach pra- 
cy nowobrzybyłych pracowników i 
stałą, skuteczną nad nimi opiekę* 


A przecież w Janowie i sąsiednich 
wioskach te słowa Bolesława Bie- 
ruta nie znalazły dotychczas qd- 
dźwięku. Nie tylko ona, ale i wiele 
innych młodych dziewcząt musi na 
własną rękę torować sobie drogę 
przejścia ze wsi do pracy w mieście. 


Maria Łącka pokonała wiele trud- 
ności zanim dotarła do Bydgoskiej 
Fabryki Obrabiarek do Drzewa. Tu 
jednak od razu spotkała się z życzli 
wym przyjęciem. Powierzono jej od 
razu trudną pracę wiertacza. Potęż- 
na hala produkcyjna wypełniona 
odlewami, tokarkami, obrabiarkami 
zrobiła na niej — silne wrażenie. 
Nigdy czegoś podobnego w życiu nie 
widziała. I tu w tej hali ona wiej- 
ska dziewczyna ma pracować. Czy 
da sobie radę? Czy podoła wszyst- 
Czy nie zawie- 


dzie zaufania tych, którzy powie- 
'rzyli jej tak odpowiedzialną pracę. 


młodą dziewczynę wiertacza. 
Wieczorem Maria wraca kolejką 

do domu, na wieś. Tam opowiada 
"swoim koleżankom o pracy w fab- 
ryce, o ludziach z którymi wspólnie 
walczy o plan, o tym, że wyznaczono 
ją na kurs czeladniczy. Koleżanki 
| Danuta Staltman i Weronika Ciosek 
słuchają co mówi Maria. I je po- 
„ciąga praca w dużym zakładzie, w 
zespole. I one tęsknią, aby wspólnie 
tworzyć te wartości, których tu na 
wsi na malutkim skrawku ziemi 
tworzyć nie można. Irena Rozmus 
najbliższa przyjaciołka Marii Łą- 
ckiej już dawno powzięła decyzję. 
Pewnego dnia o świcie pojechała z 
Marią do Fabryki Obrabiarek i po- 
została tam. Dziś pracuje obok Ma- 
rii i współzawodniczy z nią. Marze- 
nia tych dziewcząt zrodzone w ci ` 
szy wiejskich wieczorów ziściły się. 
Obie znalazły właściwe miejsce 


wśród „milionów tych. którzy budu- 
ją lepszę jutro dla siebie i Ojczyzny. 


WSZYSCY 
W SZEREGACH 
Obrońców Pokoju! 
NN, 


